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o LAICKIM WYCHOWANIU
17 i 18 bm. odbędzie się w War­

szawie krajowa konferencja na te­
mat laickiego wychowania moral­
nego.

ROCZNICA WYZWOLENIA
14 bm odbędł się w Austrii uro 

czyste obchody 16 rocznicy wyzwo 
lenia hitlerowskiego obozu śmier- 
cj w Mauthausen. W uroczystoś­
ciach wezmą udział przedstawicie 
le organizacji ruchu oporu i ofiar 
faszyzmu z wielu krajów Europy.

II DZIEŃ ZJAZDU FPK
W drugim dniu Zjazdu Francu­

skiej Partii Komunistycznej toczy 
la się dyskusja nad referatem spra 
wozdawczym sekretarza KC Wal- 
deck-Rocheta. Wybrano też komi­
sje zjazdowe.

PRZYJĘCIE W MOSKWIE
Ambasador PRL w Moskwie B. 

Jaszczuk wydał 12 bm. obiad z 
okazji pobytu polskiej delegacji 
rządowej pod przewodnictwem wi 
eeprezesa Rady Ministrów P. Ja­
roszewicza.
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Wszystko już przygotowane
Nowe osiągnięcie 
prof. Petrucciego

Profesor Daniele Petrucci, 
ten sam, który w styczniu br. 
zadziwił świat swymi doświad 
czeniami nad sztucznym za­
płodnieniem jaja ludzkiego i
hodowaniem „in vitre” 
organizmem ludzkim) 
przez 29 dni — może się 
nie poszczycić nowym

(poza 
płodu 
obec- 
wiel-

kim osiągnięciem: udało mu 
-się utrzymać przy życiu przez 
60 dni płód powstały ze sztucz 
nego zapłodnienia „in vitre” 
jaja ludzkiego. (PAP)

Przed pierwszym posiedzeniem SefmM SSI kadencji

T\ o chwili otwarcia pierwszego posiedzenia Sejmu III ka- 
dencji pozostały wprawdzie jeszcze 2 dni, ale mimo to 

w gmachu przy ulicy Wiejskiej w Warszawie panuje oży­
wiony ruch. Pierwsi posłowie, zamieszkali poza stolicą, przy­
bywają już do Warszawy, w biurze komendarta straży mar­
szałkowskiej „urywają się” telefony od osób pragnących uzy­
skać na poniedziałek, 15 bm., karty wstępu na galerię dla 
publiczności.

nież tematem inauguracyjnych po

W dniu 11 maja 1961 r. I se­
kretarz KC PZPR Władysław Go­
mułka przyjął delegację Naro­
dowego Związku Młodzieży Re­
wolucyjnej Kuby z przewodni­
czącym delegacji Yoelem Igle- 
siasem na czele. Na zdjęciu: w
czasie spotkania. Od 
Władysław Gomułka i 

Iglesias.
CAF — fot.

prawej 
Yoei

Langda

Telewizja warszawska i Pol 
skie Radio czynią już pierwsze 
przygotowania do bezpośred­
nich transmisji z inauguracyj­
nego posiedzenia. Tak więc u- 
roczyste otwarcie nowej ka­
dencji Izby będą mogli oglą­
dać nie tylko szczęśliwcy, któ-

WIZ wrściB pokoju
Al VWARSZAWA»WN•PMM

Bądźmy konsekwentni!
Piątek był dniem odpoczynku nie tylko dla kolarzy. Ode­

tchnęły również miliony biernych uczestników Wyścigu Po­
koju, śledzących od 2 maja z niesłabnącym zainteresowa­
niem losy naszej szóstki. Potrzebny był ten odpoczynek 
wszystkim, bo dziewiąty etap poważnie nadszarpnął nasze 
nerwy.

Konfrontując obecne wydarzenia na etapach, z tym co 
było w poprzednich wyścigach, odgrzebujemy w pamięci 
wydarzenia, które utrwaliły się w naszej pamięci niczym 
obrazy na błonie fotograficznej. Są to najczęściej etapy, na 
których nasz zespół odnosił niespodziewane, wspaniałe zwy­
cięstwa albo doznawał porażek, zaskakujących nas niczym 
tragiczne wydarzenia w rodzinie. Jednym z tych dni, które

rzy otrzymają karty wstępu, 
ale i setki tysięcy telewidzów 
w całym kraju.

Radio rozpocznie w progra­
mie I bezpośrednią transmisję 
,z posiedzenia w poniedziałek 
o godzinie 15.55. '

Przygotowania techniczno- 
. organizacyjne związane z ot­
warciem kadencji Sejmu są 
już zakończone. Trwa nato­
miast w partii i stronnictwach 
działalność polityczna, związa­
na z decyzjami, jakie Sejm po 
dejmie na swym pierwszym 
poniedziałkowym posiedzeniu. 
Posłowie dokonają tego dnia 
wyboru marszałka i wicemar­
szałków Sejmu, Rady Państwa, 
a także desygnują Prezesa Ra 
dy Ministrów, któremu powie­
rzą utworzenie nowego rządu.

Problemy związane z decyzjami, 
jakie Sejm podejmie na swym 
pierwszym posiedzeniu będą rów

siedzeń klubów poselskich PZPR, 
ZSL i SD. Posiedzenia te wyzna­
czone zostały na godziny przed­
południowe w dniu 15 bm. Człon­
kowie klubów w poniedziałek do­
konają też wyborów swych władz.

W czasie pierwszego swego po­
siedzenia w obecnej kadencji 
Sejm powoła również komisję 
mandatowo-regulaminową. Komi­
sja ta na drugim z kolei posiedze­
niu przedstawi Izbie projekt uch­
wały stwierdzającej ważność wy­
borów 3 16 kwietnia. .

PAP

Uroczysty wieczór 
z okazji 6 rocznicy 
Układu Warszawskiego

Z okazji zbliżającej się

Uroczystości
40-Iecia KPCz

na długo pozostaną w naszej

Wczoraj jeden z kolegów za 
pytał mnie wręcz: „Kie­

dy zaczniecie wreszcie pisać, 
żc nasi jadą źle. Dlaczego two­
rzycie wokół polskiego zespołu 
mit bohaterstwa, kiedy nasi 
wyraźnie na to nie zasługują”. 
Ciekawe. Przecież jeszcze 
przed 24 godz. każdy był gotów 
przysiąc (w tym również chyba 
mój rozmówca), że reprezen­
tuje nas tym razem wyjątko­
wo szczęśliwie dobrany zespół, 
ża nasi chłopcy fantastycznie 
jadą zespołowo, odkładając na 
dalszy plan walkę o indywi­
dualne laury. Byliśmy dumni 
z tego, że nad zawsze groźnym 
zespołem niemieckim wypra­
cowaliśmy tak dużą przewagę, 
a do świetnego zespołu radziec 
kiego mamy stratę zaledwie 
^-minutową. Siedząc kolejne 
komunikaty radiowe z trasy, 
byliśmy pełni podziwu dla mą­
drej taktyki drużyny i dojrza­
łości debiutantów. Raptem 
stwierdzamy, źe nasi jadą źle, 
że'już dawno powinni być zga­
nieni, że prasa i sprawozdaw­
cy radiowi niepotrzebnie i na 
siłę robią z nich bohaterów.

pamięci, będzie dzień 11 maja.

Bądźmy sprawiedliwi. Prze­
cież wystarczy wziąć do ręki 
listy klasyfikacyjne. Rzędy su­
chych liczb będą adwokatem 
naszych kolarzy. Na ponad 
1500-kilometrowej trasie z 
Warszawy do Lipska kolarze 
radzieccy, należący dziś bez 
wątpienia do czołówki świato­
wej, prowadzeni do boju przez 
mistrza olimpijskiego, Kapito- 
nowa, zdołali wypracować nad 
polską szóstką zaledwie 
6 minut! Po ośmiu etapach 
zespół NRD był za nami ze 
stratą 11 minut! Czy za taki 
wynik możemy mieć pretensje 
do naszych chłopców? Przez 
osiem etapów, broniąc z całym

(Dokończenie na str. 2)

Na zaproszenie KC KP Cze­
chosłowacji, do Pragi przyby­
ły na uroczystości 40-lecia 
KPCz delegacja KPZR z człon 
kiem prezydium KC KPZR, 
przewodniczącym Rady Naj-

6 rocznicy podpisania Układu 
Warszawskiego odbył się 12 
bm. w sali Klubu Oficerskiego 
w Warszawie uroczysty wie­
czór, zorganizowany przez 
Główny Zarząd Polityczny 
Wojska Polskiego.

Wzięli w nim udział: wice­
minister obrony narodowej, 
szef sztabu generalnego WP — 
gen. broni Jerzy Bordziłowski, 
zastępca szefa GZP WP — gen. 
bryg. Bronisław Bednarz, ge- 
neralicja, oficerowie, podcho­
rążowie i szeregowcy garnizo­
nu warszawskiego. Obecni byli 
attaches wojskowi państw so­
cjalistycznych. (PAP)

Głos słyszany 
na całej kuli ziemskiej

W stolicy radzieckiej Giuzji, 
Tbilisi, odbyła się uroczysta 
akademia z okazji 40 rocznicy 
ustanowienia władzy radziec­
kiej w Gruzji i założenia Ko­
munistycznej Partii Gruzji.

N. S. Chruszczów, przemawia 
jąc na akademii, stwierdził 
między innymi, że obecny dru­
gi program partii, opracowany 
przez Lenina i zatwierdzony 
na VIII Zjeżdzie WKP(b), zo­
stał przez Komunistyczną Par­
tię Związku Radzieckiego 
chlubnie wykonany, więc XXII 
Zjazd Partii uchwali nowy pro 
gram.

— Socjalizm oświadczył 
mówca — mówi obecnie sam 
za siebie, przemawia językiem 
faktów, a jego młody, potężny 
głos słyszany jest we wszyst­
kich zakątkach kuli ziemskiej.

Spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych

W piątek w godzinach przed 
południowych odbyło się w Ge 
newie spotkanie, w którym u- 
dział wzięli ministrowie spraw 
zagranicznych: Związku Ra­
dzieckiego — A. A. Gromyko, 
Polski — A. Rapacki, ChRL — 
Czen I, Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu — Ung Van 
Khien.

Ministrowie dokonali wymia 
ny poglądów w związku z ma­
jącą się rozpocząć w Genewie 
międzynarodową konferencją 
w sprawie uregulowania pro­
blemu laotańskiego.

Spotkanie odbyło się w sie­
dzibie delegacji radzieckiej.

PAP

wyższej ZSRR Leonidem
Breżniewem na czele, delega­
cja PZPR, której przewodni­
czy członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki oraz wielu delega­
tów bratnich partii.

Goście brali udział między 
innymi w otwarciu wystawy, 
poświęconej rocznicy KPCz. 
Dziś odbędzie się na zamku 
hradczyńskim uroczyste posie­
dzenie plenarne KC KPCz, w 
którym udział wezmą także 
goście, (jm)

Dziań 
hutnika. 
(13. V. 61)
W stalowni huty 
Bobrek. I wyta- 
piacz Stefan Ku- 
kuła pracuje w 
stalowni huty Bo 

brek 26 lat.

Botwinnik
mistrzem świata

21 partia szachowego me­
czu o mistrzostwo świata, roz­
grywanego w Moskwie między 
^otwinnikiem i Talem, zakoń­
czyła się 12 bm. zwycięstwem 
Botwinnika. W ten sposób zdo­
był on tytuł mistrzowski. 21 
partia zakończyła się po 33 ru 
chach. (PAP)

CAF — fot. 
Jakubowski

Największg na świecie
W Związku Radzieckim rozpoczęto zakła­

danie największego na świecie rurociągu ga­
zowego Gazli — Ural, którego długość wynie­
sie 4.500 kilometrów. Rurociąg dostarczy ta­
niego paliwa z Uzbekistanu do ośrodków prze 
myślowych Uralu. (PAP)

Pozdrowienia CRZZ 
dla hutników

Z okazji „Dnia Hutnika”, 
który obchodzony będzie 14 
bm., prezydium CRZZ przesła­
ło do wszystkich hutników poi 
skich list z gorącymi pozdro­
wieniami i • podziękowaniami 
za ich duży wkład w budow­
nictwo socjalistyczne i umoc­
nienie sił Polski Ludowej.

PAP

B T E AT R A L N E A

Nagrody i wyróżnienia
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

Kaliskie Spotkania Teatralne zostały zakończone. Jury 
pracujące pod przewodnictwem Wojciecha Natansona 

ogłosiło wczoraj w godzinach popołudniowych swoje orze­
czenie. Nagrodę zespołową Ministra Kultury i Sztuki przy­
znano teatrowi w Kaliszu za inicjatywę, organizację i u- 
dział w pierwszych Kaliskich Spotkaniach Teatralnych. Na­
grodę „Kuriera Polskiego” za najlepsze przedstawienie fe­
stiwalu otrzymał teatr z Zielonej Góry za spektakl „Czło­
wiek z budki suflera” Rittnera. Wyróżnienia uzyskały przed 
stawienia „Sułkowskiego” (Lublin) oraz „Poskromienie zło­
śnicy” (Koszalin).

Zwłoka w rozpoczęciu 
konferencji laotańskiej

Konferencja w sprawie Lao­
su nie rozpoczęła się w pią­
tek po południu, jak pierwot­
nie przewidywano. Przypusz­
czalnym nowym terminem ot­
warcia ma być sobota, 13 bm. 
W każdym razie taką nadzieję 
wyraził rzecznik delegacji bry 
tyjskiej.

Również korespondent Agen 
cji France Presse donosi, że 
pierwsze posiedzenie konferen 
cji będzie mogło zapewne od­
być się w sobotę rano.

Ostateczna decyzja miała za­
paść na spotkaniu ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR i 
Wielkiej Brytanii jako współ­
przewodniczących Genewskiej 
Konferencji Indochińskiej z 
roku 1954, której dalszym cią­
giem mają być de facto obec­
ne obrady w sprawie Laosu.

Wśród dziennikarzy, którzy zje­
chali z różnych krajów panuje po 
gląd, iż Amerykanie nie chcą po­
myślnego wyniku spotkania w 
Genewie. Po rozpętaniu buntu 
przeciwko legalnemu rządowi la- 
otańskiemu premiera Souvanna 
Phoumy i po porażce swych prób 
przekształcenia tego kraju w przy 
czółek wojskowy bloku SEATO, 
określone koła amerykańskie pro 
wadzą teraz obłudną grę wokół 
rokowań genewskich

Oto fakty: Stany Zjednoczone 
wyraziły zgodę na udział w kon­
ferencji i wydelegowały Deana Ru 
ska do Genewy oznajmiając jed­
nak natychmiast, iż wyjedzie on 
za trzy lub cztery dni pozostawia 
jąc swego zastępcę.

Rusk przebywa w Genewie od 
dwóch dni, lecz — jak mówi się 
w kołach dziennikarskich — ogło­
sił on „strajk włoski” i czeka wy 
najdując przeszkody do otwarcia 
konferencji. (PAP)

Nagrody po 5.000 złotych za 
kreacje aktorskie przyznano 
Danucie Szaflarskiej za rolę 
Katarzyny w „Poskromieniu 
złośnicy” (Koszalin), Halinie 
Winiarskiej za Ewelinę Corelli 
w .„Człowieku z budki sufle­
ra” oraz Różę w „Ocaleniu” 
(Zielona Góra) i Janowi Ma­
chulskiemu za rolę Długiego w 
„Archaniołach” (Lublin).

Nagrody po 2.500 złotych 
przyznano Alicji Knast. za ro­
lę Joanny w „Skowronku” 
(Łódź), Tadeuszowi Kubalskie 
mu za Króla w „Hamlecie” 
(Kalisz), Stanisławowi Mikul­
skiemu za rolę tytułową w 
„Sułkowskim” (Lublin), Kazi­
mierze Nogajównie za rolę ty­
tułową w „Świętej Joannie” 
(Poznań), Czesławowi Przyby­
łe za Jeńca w „Błękitnym pa 
trolu” (Łódź) i Tadeuszowi Sa 
barze za rolę szeregowca Evan 
sa w tym samym przedstawie­
niu łódzkim.

Ponadto przyznano wyróżnienia 
następującym aktorom: Zofii Ba-

juk (Lublin), Władysławowi Głą- 
bikowi (Poznań), Alinie Horanin 
(Gniezno), Leonowi Józefowiczowi 
(Kalisz), Czesławowi Lasocie (Ko- 
szalih), Henrykowi Machalicy (Zie

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wyroki śmierci 
dla morderców
premiera Cejlonu

W Colombo toczył się proces 
przeciwko mordercom premie­
ra Cejlonu. Solomona Banda- 
ranaike. Sąd skazał trzy oso­
by oskarżone o udział w za­
mordowaniu premiera na karę 
śmierci przez powieszenie.

Skazani zostali: duchowny 
buddyjski Buddharakkhitr 
Thero. przedsiębiorca Jaya- 
wardene oraz mnich buddyjski 
Somarama Thero. Wyroki wy­
konane zostaną kolejno 20, 21 . 
22 czerwca. (PAP)

Anulowanie wiz
dla delegacji KC PZPR

Z powodu anulowania wiz 
przez władze francuskie, 12 
bm. powróciła z Paryża do 
Warszawy delegacja KC PZPR 
na XVI Zjazd Francuskiej 
Partii Komunistycznej w skła­
dzie: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR — Edward Gie­
rek i kierownik Wydziału Pro­
pagandy KC — Leon Stasiak.

Przed swym odlotem z Pa­
ryża delegacja złożyła protest 
w związku z tym oburzającym 
faktem.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację witali: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — Zenon Kliszko i kie­
rownik Wydziału Zagranicz­
nego KC — Józef Czesak.

PAP



Strona 2
| GŁOS WIELKOPOLSKI

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
łona Góra), Irenie Maślińskiej (Po 
znań), Leonowi Niemczykowi 
(Łódź), Andrzejowi Nowakowskie­
mu (Poznań), Ryszardowi Sobolew 
skiemu (Łódź), oraz Bronisławowi 
Surmiakowi (Koszalin).

Jury uznało ponadto za godną 
wyróżnienia rolę Petrucchia w ko 
Szalińskim ,,Poskromieniu złośni­
cy”, którego grał Henryk Jóż- 
wiak, student Wyższej Szkoły Te 
atralnej i Filmowej w Łodzi.

W dziedzinie reżyserii nagrodę 
w wysokości 5.000 złotych przyzna 
no Marii Straszewskiej z Zielonej 
Góry za „Człowieka z budki suf­
lera”. Dwie dalsze nagrody po 
2.500 złotych przyznano Tadeuszo 
wi Aleksandrowiczowi z Koszali­
na za „Poskromienie złośnicy” 
oraz Jerzemu Rakowieckiemu z 
Lublina za „Sułkowskiego”.

Wyróżnienia reżyserskie przyzna 
no Janowi Biczyckiemu (Lublin), 
Tadeuszowi Byrskiemu (Kalisz), 
Józefowi Grudzie (Poznań) i Roma 
nowi Sykale (Łódź).

Nagrodę za scenografię w wy­
sokości 5.000 złotych otrzymał 
Marian Stańczak za „Błękitny pa­
trol” i „Skowronka” (Łódź), a na 
grody po 2.500 złotych Zbigniew 
Bednarowicz za „Człowieka z bud 
ki suflera” (Zielona Góra) oraz 
Teresa Ponińska ża „Poskromie­
nie złośnicy” (Koszalin).

Wyróżnienia za scenografię przy 
znano: Krzysztofowi Pankiewi­
czowi (Poznań) oraz Januszowi 
Warpechow skiemu (Lublin — Zie­
lona Góra).

W komunikacie jury Kaliskich 
Spotkań Teatralnych wyróżniono 
ponadto teatr w Gnieźnie za in­
wencję repertuarową oraz Teatr 
Satyry w Poznaniu za interesują­
cą próbę poszerzenia repertuaru 
estradowego o klasykę.

Gratulujemy, Dziękujemy.
E. F.

Potomek kosyniera
„Ziemia Nadnotecka” — mie- 

słięaznik regionalny ukazujący 
się w Pile staje się jednym z cie­
kawszych pism tego rodzaju.

Pismo stara się też nie dopuś­
cić do zapomnienia przeszłości 
historycznej tych ziem. Na przy­
kład w numerze majowym znaj­
dujemy interesujące wspomnie­
nia jednego z delegatów na mię- 
-'rynarodową konferencję 1920 r. 
w Spaa (Belgia) w sprawie rato­
wania Ziemi Złotowskiej i Piły 
dla Polski.

Z problemów teraźniejszości na 
czoło wysuwają się w numerze 
majowym zagadnienia działalno­
ści społeczno-kulturalnej oraz 
konsumpcji i tworzenia dóbr kul­
turalnych. Sprawy te poruszają 
przede wszystkim artykuły Ma­
cieja M. Kozłowskiego „Anato­
mia działania” oraz Eugeniusza 
Wieczorka „Jeszcze jeden mit”. 
Pismo stara się też zapoznać czy­
telników z ciekawymi ludźmi re­
gionu — we wspomnianym nu­
merze Marek Jancewicz przedsta 
wia Antoniego Głowackiego (ak­
tualnego radnego WRN w Pozna­
niu) — w prostej linii potomka 
słynnego kosyniera spod Racła­
wic. (na)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦« ZE ŚWIATA POLITYKI

Laotański
f ńo 7 latach (od czasu konferencji indochiń- 
♦ 1 skiej) -w Pałacu Narodów w Genewie zebrały
X się znów zainteresowane strony, by obradować 
x nad rozwiązaniem problemu laotańskiego. Zain- 
T teresowane strony, to przedstawiciele trzech wiel- 
♦ kich ugrupowań międzynarodowych — obozu so- 
♦ cjalistycznego, NATO, państw neutralnych. Kon- 
X kretnie: Birmy, Kambodży, Kanady, ChRL, De- 
X mokratycznej Republiki Wietnamu. Związku Ra- 
T dzieckiego, “Polski, Francji południowego Wietna- 
♦ mu, Indii, Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczo- 
♦ nych.
X Zadaniem konferencji genewskiej ma być przyj- 
X ście z pomocą narodowi laotańskiemu w osiągnię- 
Jciu pokoju, który siłą rzeczy, może być zapew- 

niony jedynie pod warunkiem zaprzestania wszel-
♦ kiej obcej ingerencji w wewnętrzne sprawy Lao- 
♦ su. Najlepszą drogą do tego jest przede wszyst- 
X kim ścisłe wykonanie porozumień zawartych w 
X 1954 r. w Genewie na wspomnianej już konferen- 
x cji w sprawie Indochin.
♦ T) ©rozumienia te, które stanowiły podstawę 
♦ 1 niezawisłości i neutralności Laosu, stały się
X z kolei podstawą do zawarcia w 1957 roku po- 
X rozumień w Vientiane, przewidujących zjedno- 
X czenie wszystkich sił narodowych na platformie 
J rządu koalicyjnego z księciem Souvanna Phouma 
Ina czele.

Jednakże wskutek machinacji wrogów we­
wnętrznych i zewnętrznych, którzy postawili so­
bie za cel wciągnięcie Laosu do systemu agre­
sywnych bloków militarnych, w kraju tym wy­
buchła wojna domowa. Jej kontynuowanie gro­
ziło, iż zamieni się ona w pożar niebezpieczny 
nie tylko dla Azji południowo-wschodniej, lecz 
i dla całego świata. Tylko dzięki czujności sił 

Spokoju podejmuje się obecnie kroki aby zgasić 
płomień, do którego dolewały stale oliwy Stany 
Zjednoczone i niektórzy ich partnerzy z bU»ku 
SEATO.

IX pel krajów neutralnych (z Kambodżą n& cze- 
11 le) o zwołanie konferencji i podjęcie nie­
zwłocznych kroków dla uregulowania problemu 

Laosu spotkał się natychmiast z oddźwiękiem 
w Związku Radzieckim i innych krajach socja-

dylemat |
listycznych, do których przyłączyły się pokój mi- ♦ 
łujące kraje Azji. Inicjatywę tę poparły następnie ♦ 
Londyn i Paryż. Dopiero w ostatniej chwili, kie- ♦ 
dy nie było już innego wyjścia, Waszyngton wy- X 
raził zgodę na udział w konferencji. Widząc, że X 
klika buntowników znalazła się w obliczu osta- * 
tecznego rozbicia przez wojska rządowe, popiera- ♦ 
ne przez siły zbrojne Neo Lao Haksat, Stany Zje- ♦ 
dnoczone uważały, iż lepiej będzie zdecydować się X 
na ten krok. Wpłynął na to w znacznym stopniu X 
również fakt, iż W. Brytania i Francja nie soli- X 
daryzowały się ze swym potężniejszym partnerem ♦ 
w awanturze, która nie rokowała nic dobrego. ♦

Oświadczenie złożone przez sekretarza stanu X 
USA Ruska po wylądowaniu na lotnisku genew- X 
skim dowodzi, iż Stany Zjednoczone mają zamiar X 
przeciągnąć rokowania. Mówi się nawet o tym, że J 
potrwają one około dwóch miesięcy. ♦

Na bliską metę Stanom Zjednoczonym będzie X 
oczywiście fhodzić o wytargowanie w Genewie ta- X 
kich warunków, aby wbrew rzeczywistemu ukła- X 
dowi sił w Laosie zapewnić zdradzieckiej klice * 
Bouna Ouma — Nosavana możliwie najsilniejsze i 
pozycje w nowym rządzie. A że jego premier bę- ♦ 
dzie się musiał nazywać Souvanna Phouma (obec- ♦ 
ny premier legalnego rządu) — co do tego nie X 
ma już zdaje się wątpliwości w Waszyngtonie. X 
Upatrując dziś w osobie legalnego premiera je- X 
dyny autorytet, który możną) by postawić obok ♦ 
wpływów lewicy laotańskiej — Waszyngton nie ♦ 
może się jednak łudzić, że uda się w ten spo- X 
sób stworzyć w neutralnym rządzie przyczółek X 
dla polityki waszyngtońskiej. Trudno oczekiwać ♦ 
czegoś więcej niż neutralności od rządu, przeciw- ♦ 
ko któremu Stany Zjednoczone zmontowały ♦ 
i uzbroiły rebelii; i który do wczoraj traktowały * 
jako wrogą grupę buntowników. x

Nagromadzenie się przeciwstawnych interesów ♦ 
w Azji południowo-wschodniej (sprawa po- X 

łudniowego Wietnamu również zahacza o problem X 
Laosu) nie ułatwi oczywiście pracy konferencji x 
genewskiej. Jednakże wszystko wskazuje na to, ♦ 
że dylemat laotański będzie musiał być rozwią- ♦ 
zany z korzyścią dla światowego pokoju.

MIECZYSŁAW HALlNSKI ♦

Złowieszcze hasła odwetowców
Prowokacyjna impreza w Wnerzkurgu

przyszłe granice Niemiec na wschodzie mogą być uregula- 
95*- wane tylko w traktacie pokojowym zawartym z ogólno 
niemieckim rządem powstałym z wolnych wyborów. Trak­
tat t-en jednak może być zawarty tylko na zasadzie pra- 
wa narodu niemieckiego do samostanowienia i prawa do oj­
czyzny i nie wolno stworzyć wrażenia, iż koniec końców 
Niemcy zrezygnują z niemieckich obszarów na wschodzie. 
Prawo do ojczyzny oznacza zaś: uzyskanie zadośćuczynie­
nia za wyrządzone krzywdy,możliwość powrotu na utra­
cone ziemie oraz przywrócenie na nich poprzedniego sta­
nu”.

Z takimi demagogicznymi 
żądaniami świadczącymi, że 
cała gadanina o gotowości po­
kojowego uregulowania zagad 
nienia granic jest wykrętnym 
manewrem w nadziei, iż ko­
niec końców sprawę tę roz­
strzygnie wyposażona w broń 
atomową Bundeswehra — wy 
stąpił w czwartek Kongres 
Związku Przesiedleńców w 
Wuerzburgu. Również zachód 
ni sojusznicy NRF — głoszą 
t,e żądania — nie powinni po­
zostawać w nieświadomości, 
że „w zamian za naszą sojusz­
niczą wierność oczekujemy od 
nich poparcia prawa narodu 
niemieckiego do samostanowie 
nia”.

W tym buk ecie demagogicz 
nych sloganów nie zabrakło 
również złowieszczego hasła 
przestrzeni życiowej dla naro­
du niemieckiego, z którym wy 
stąpił na kongresie minister pra 
cy i opieki społecznej w rzą­
dzie Bawarii, Stain, demago­
gicznie twierdząc, że w Niem- 
czech zachodnich brakuje już 
rzekomo ziemi dla chłopów 
przesiedlonych zza Odry i 
Nysy....

Ostrzegamy — oświadczył Stain 
— że asymilacja nie może stanowić 
podstawy do rozwiązania zagad­
nienia przesiedleńców. Ten zaś, 
kto z taką sugestią występuje, za­
graża tym samym istnieniu orga­
nizacji przesiedleńczej — owego 
adwokata i rzecznika praw narodu

Bęka, rękę myje...

Johnson-Ngo Dinh Diem 
o ekspedycjach karnych

Wiceprezydent Stanów Zjedno­
czonych Johnson, który przybył 
w czwartek z dwudniową wizytą 
do Sajgonu, 12 bm., przeprowadził 
dwugodzinną poufną rozmowę z 
południowo-wietnamskim dyktato­
rem — Ngo Dinh Diemem.

Nie podano wyników tej rozmo­
wy. Jednak zdaniem koresponden 
tów zagranicznych w Sajgonie 
Johnson miał omawiać z Ngo Dinh 
Diemem plany przeprowadzania 
wspólnych ekspedycji karnych 
przeciwko patriotom południowo- 
wietnamskim, a w szczególności 
sprawę wysłania wojsk amerykan 
skich do Południowego Wietnamu.

PAP 

niemieckiego do ziem ojczystych 
na wschodzie.

O nastrojach panujących wśród 
prowodyrów przesiedleńczych 
świadczył wręcz demagogiczny beł 
kot mówców, którzy występowali 
w dyskusji, zbierając burzliwe 
oklaski za każdy rewizjonistyczny 
frazes.

W całokształcie ów kongres, ob­
fitujący w tego rodzaju „wkład 
do pokojowego uregulowania pro­
blemu granic”, ma w związku ze 
zbliżającymi się wyborami do Bun 
destagu wywrzeć odpowiedni na-

Teatr — przede wszystkim 
inscenizatora

GF wielkim napięciem oczekiwaliśmy w Poznaniu wystę- 
pów Teatru im. Majakowskiego, który jest dla scen 

radzieckich synonimem wszystkiego, co śmiałe i nowator­
skie. Jego rodowód — to szokujące eksperymenty wielkiego 
reformatora tradycyjnych schematów inscenizacyjnych — 
Meyerholda. Uczniowie tego genialnego teoretyka, który ja­
ko praktyk, niestety, najczęściej pozostawał w kręgu tylko 
doświadczeń — poszli w dwóch kierunkach. Jedni przejęli 
efektowną stronę formalną jego chwytów7 inscenizacyjnych 
— drudzy wzięli samą istotę tych dociekań, nasycając osiąg­
nięcia warsztatow7e wielką treścią dramaturgiczną. Ten dru­
gi nurt najpełniej reprezentuje właśnie Nikołaj Ochłopkow.

Widownię, która wypełniła 
wczoraj gmach Opery, by zo­
baczyć sztukę Sztejna „Hotel 
Astoria” — jeszcze przed roz­
poczęciem przedstawienia ude 
rzyła architektura sceny i za­
budowa sali. Nikołaj Ochłop- 
kow w sposób maksymalny wy 
korzystał przestrzeń teatralną. 
Aktorzy pojawiali się zewsząd 
— z widowni, z zaplecza, nagle 
ich sylwetki ukazywały się po­
za tłem scenicznym, grali na 
pomoście, przebiegającym 
środek widowni i nawet gdzieś 
spod sceny wychodzili... Do­
skonale pomagała reżyserowi 
w wywołaniu klimatu wiel­
kiego widowiska bohaterskiego 
scenografia K. Kaloszowa. Pa­
norama Leningradu zegrana z 
kolorytem całości — tworzyła 
jak gdyby olbrzymi gobelin, 
stylowy pejzaż starych szty­
chów o epickiej fabule.

Prawdziwe charaktery ludzkie 
obnażają się podczas wielkich kon 
fliktów. Tragiczny czas oblężenia 

cisk na bońskie partie politycz­
ne oraz zgalwanizować rewizjoni­
styczne nastroje wśród ludności 
Niemiec Zachodnich. (PAP)

Ultrasi grożą 
nową rebelią

Zaledwie w dwa' tygodnie po 
puczu faszystowskich generałów 
w Algierii sytuacja w tym kraju 
jest znowu pełna groźby i napię­
cia. Elementy ultrasowskie gotują 
się do nowego puczu.

Jak donoszą agencje zachodnie, 
Generalna Delegatura rządu fran 
cuskiego w Algierii otrzymała 0- 
strzeżenia, że ultrasowska „Organi 
zacja Armii Podziemnej” (OAS) 
przygotowuje „krwawe wydarze­
nia” na dzień 12 maja, trzecią ro­
cznicę rebelii algierskiej z 1958 ro 
ku, która w efekcie wyniosła do 
władzy generała de Gaulle’a.

PAP

Leningradu, kiedy Niemcy zrzuca 
ją ulotki zapraszające na bankiet 
w hotelu „Astoria” z okazji zdo­
bycia miasta — jest sytuacją dla 
dramaturga wspaniałą. W tym mo 
mencie każdy musi pokazać kim 
jest naprawdę — wyda je się, że 
jest to ostateczna chwila dokona­
nia wyboru. Okaże się czy nie­
słusznie skazany na czteroletnie 
więzienie major Konowałow po­
został wierny . sobie i obranemu 
ideałowi komunisty, czy wygłasza 
jący niegdyś na wiecach płomien­
ne przemówienia doktor filologii 
— Batienin mówił to, co rzeczywi 
ście myślał...

Nikołaj Ochłopkow po przedsta­
wieniu powiedział w dyskusji, że 
nie jest to sztuka o oblężeniu Le 
ningradu, a o potrzebie zaufania 
do człowieka. Mimo to dramaty­
czne konflikty osobiste głównego 
bohatera, jego żony, która wyszła 
za mąż, gdy siedział w więzieniu, 
tajona miłość komsomołki, zgry­
wającej się na lekkomyślną dziew 
czynę, żeby móc działać jako 
szpieg na tyłach niemieckich — 
pozostaną niewiarygodne dla wi­
dza, jeśli nie zostanie mu przeka­
zany specyficzny klimat patosu 
tych miesięcy. A sama sztukaj nie 
stety, niezupełnie to oddaje.

Wiele fragmentów brzmi sztucz 
nie, ogólnikowo jak zdania cytowa 
ne z gazet — jeżeli nie zna się pa 
tosu tych dni. Wielkich dni, kiedy 
leningradczycy jedli z głodu pa­
stę do zębów — a jednocześnie od 
bywały się koncerty symfoniczne, 
po których wykonawcy i słucha­
cze szli na oddaloną o kilkaset me 
trów linię frontu...

Tworzywo dramaturgiczne tek­
stu jest bardzo wątłe i czym bli­
żej końca, tym bardziej rozsypuje 
się i gubi w wielości problematy­
ki, którą pisarz chce zmieścić w 
jednej sztuce. Zamiast tworzyć 
syntezę owych bohaterskich lat — 
ilustruje je, zubażając zamiast 
wzbogacać. Nie pomaga sposób 
gry aktorskiej. Chyba dyskrecja 
środków wyrazu byłaby bardziej 
przekonywująca niż gra na peł­
nym głosie i geście, podkreślająca 
deklamacyjność tekstu.

Naturalizm jest drogą zawodną, 
ponieważ i tak przy umowności 
samego teatru nie da się do koń­
ca odtworzyć wszystkiego dosłow 
nie. Z tej racji żywymi posta­
ciami pozostali w pamięci tylko 
Wasilij Konowałow i Zemczugow. 
W ogóle mężczyźni byli mniej pa­
pierowi niż role kobiece. One naj- 
jaskrawiej zdradzały słabości kon 
cepcji autorskiej, ilustrowania z 
góry założonych postaw życio­
wych. Bohaterowie na początku 
przedstawienia są i.akimi samymi 
jak na końcu. Btak akcji drama­
turgicznej, nózwoju charakterów 
— jest tylko fabularna akcja fak­
tów.

Jeżeli mimo wszystko występ 
wczorajszy można zaliczyć do bar 
dzo ciekawych spektakli — to 
głównie dzięki inscenizacji. Wbrew 
oświadczeniu Nikołaja Ochłopko- 
wa, że ten teatr jest teatrem ak­
tora — jest to teatr inscenizatora. 
Inscenizatora obdarzonego wielką 
wyobraźnią i temperamentem. 
Słowem — Ochłopkowa.

RYSZARD DANECKI
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Eliminacje do mistrzostw 
na poznańskim torze żużlowym'

Mało atrakcyjny, sezon sportowy w stolicy Wielkopolski, uroz­
maicony zostanie n ezwykle ciekawymi wyścigami czołowych żu­
żlowców kilku państw. Staną on w dniu 28 bm. na torze Olimpii 
w Gołęc nie do pierwszej eliminacji żużlowych mistrzostw świa­
ta w strefie kontynentalnej. Jednocześnie dalsze trzy eliminacje 
odbędą się w Czechosłowacji, Jugosławii i Niemieckiej Republice 
Federalnej.

Do elimindtji tegorocznych zo­
stało dopuszczonych 19 Polaków, 
z których sześciu zobaczymy na

Bądźmy 
konsekwentni

(Dokończenie ze str. 1) 
powodzeniem drugiego miej­
sca, Polacy byli w nieustan­
nym ataku na pozycją druży­
nowego lidera.

I urreszcie'tragiczne 40 kilo­
metrów z Lipska do Halle. In­
dywidualna jazda na czas od­
słoniła piectę achillesową Po­
laków — sprint. Na 40 kilome­
trach straciliśmy więcej, ani­
żeli zarobiliśmy na 1500-kilo- 
metrowej trasie. Ale czy stra­
ta minut może przekreślić cały 
sportowy dorobek polskiego 
zespołu w tegorocznym Wyści­
gu Pokoju? Czy na podstawie 
słabych 40 kilometrów wolno 
nam kategorycznie stwierdzić, 
że Polacy jadą w ogóle źle? 
Przecież gdybyśmy na tej 
płaszczyźnie rozumowali dalej, 
musielibyśmy dojść do wnio­
sku, że drużyny Szwecji, Da­
nii, .CSRS i Rumunii, które 
nas wyprzedziły pierwszej 
części IX etapu są lepsze od 
naszego zespołu. A o dziwo, 
nikt do takiego wniosku nie 
doszedł. A icięc? Nie próbuj­
my szukać dziury w całym.

Na placu boju pozostały już 
tylko dwie pełne szóstki. ZSRR 
i Polska. Obok zmęczenia przy 
bywa kolarzom jeszcze jeden 
poważny przeciwnik '— góry. 
Możemy się spodziewać wielu 
jeszcze dramatów na tej trasie. 
Trudno przezcidzicć, kto za­
triumfuje na karkołomnych 
górskich szosach. Może Pola­
cy znajdą się wśród najlep­
szych, może nie wylizymają 
trudów gór. Jakkoluńek bę­
dzie, jedno jest pewne: nie wol 
no nam zapominać o pięknych 
chwilach wzruszenia przeży­
tych przy odbiornikach, tych 
godzinach śledzenia, kiedy Po­
lacy w decydujących momen­
tach dawali o sobie znać, włą­
czając się do u>alki z najlep­
szymi. Nie zapominajmy o 
tym.

Nie chcę, aby słowa te poczy 
tywane mi były za hymn po­
chwalny pod adresem tych, 
którzy nań nie zasłużyli. Chcia 
łem tylko przypomnieć fakty, 
o których zacietrzewienie ki­
bica każę zbyt szybko zapomi­
nać. Na razie stosunek dobre­
go do złego jest jak 1500:40 
(kilometrów).

BOGDAN DOHNKE

SOBOTA
Godz. 18.00 Olimpia — Arka Gdy­

nia. Mecz piłkarski o mistrzos­
two II ligi. Stadion w Golę- 
cinie. 

Dla każdego...
• 18 czołowych piłkarzy wyznaczył kapitan sportowy PZPN Krug 

na pięciodniowe zgrupowanie w Warszawie przed meczem Polska — 
ZSRR — 21 bm. Wśród wyznaczonych jest jeden reprezentant Pozna­
nia — bramkarz Wilczyński z KKS Lech.

• Brazylijska drużyna Botofago z Rio de Janeiro rozegra spotka­
nie z reprezentacją piłkarską Polski 14 czerwca w Warszawie. W ty» 
dzień później polska reprezentacja zmierzy się w Chorzowie z Jugo­
sławią w ramach spotkań o mistrzostwo świata.

• Do bokserskich mistrzostw Europy w Belgradzie zgłosiły swój 
udział 24 państwa. Na ringu Jwystąpi 174 zawodników. Belgia wyco­
fała z tej imprezy pięściarzy podobnie, jak kolarzy z Wyścigu Po­
koju.

• Na pływackich mistrzostwach Polski młodzików pięknie spisały 
się reprezentantki Poznania: Sikorska (Warta), Kurnatowska i Czyż 
(Olimpia) oraz Poprawka (Energetyk), zdobywając zaszczytne miej­
sca. Niestety nie możemy tego powiedzieć o chłopcach.

• 17/pa|ństw zgłosiło swój udział do kajakowych mistrzostw Euro­
py, k|óre odbędą się w sierpniu na Jeziorzje Maltańskim. PZK ocze­
kuje jeszcze dalszych zgłoszeń.

• Na stadionie Legii w Warszawie odbędzie się dziś wieczorem 
interesujący mityng lekkoatletycz y, organizowany z okazji 15-lecia 
„Expressu Wieczornego”. W zawodach, które odbędą się przy świa­
tłe elektrycznym, weźmie udział czołówka naszych lekkoatletów, 
przebywających na zgrupowaniu w Spalę. Będzie to jedna z gene­
ralnych prób przed Memoriałem Janusza KusocińsJciego,

golęcińskim stadionie, mianowi­
cie: Maja, Tkocza, Sucheckiego, 
N. Switałę, Kusiaka i Jaroszewi­
cza. Zmierzą się oni z reprezen­
tantami Czechosłowacji (pięciu 
zawodników), Austrii (2) oraz po 
jednym żużlowcu z Jugosławii 
NRF.

W Czechosłowacji z Polaków 
wystąpią: KQPa> Połukard, Kwo- 
czała i Kapała; w NRF Kaiser, 
Rurarz, Waloszek i Bendke oraz 
w Jugsławii: Malinowski, Waliń- 
ski, Zyto, Pociejkowicz i Kacpe- 
rak.

Do każdej z tych eliminacji 
przewidziano od 2—3 rezerwo­
wych. Poza Polakami i wspom­
nianymi zawodnikami do zawo­
dów ‘wystąpią żużlowcy Holandii 
oraz po raz pierwszy trzech kie­
rowców ze Związku Radzieckiego 
— łącznie w 4 eliminacjach^ weź­
mie udział 64 zawodników.

Zawodami czarnych śmiałków 
zainaugurowany zostanie cykl 
dalszych imprez motorowych w 
tym również „Go-Kartów”. (p)

W niedzielę finały 
turnieju brydżowego 
Finałowe rozgrywki w na­

szej dorocznej imprezie — 
Turnieju Brydżowym Parami 
„Głosu Wielkopolskiego” na 
rok 1961 rozpoczynają się w 
sali Domu Prasy (ul. Grun­
waldzka 19, III p.) w niedzielę 
14. 5. o godzinie 10.

Biorą w nich udział 22 pa­
ry: z eliminacji w dniu 10. 5. i 
— 12 par, z eliminacji w dniu i 
11. 5. — 10 par. Lista imienna ; 
par zakwalifikowanych do fi-1 
nału jest wywieszona w hallu 

i Domu Prasy na parterze.
i Prosimy o punktualne przy- 
; bycie. Przewidziane jert ro­

zegranie 63 rozdań z przerwą 
obiadową, (b)

651-88
— to numer naszego punklu 
informacyjnego z Wyścigu Po­
koju.

kelt usprawnia 
wejścia na stadion

Kierownictwo KKS Lech za­
wiadamia, że począwszy od naj­
bliższego, niedzielnego meczu z 
Cracovią, celem usprawnienia 
wejść na stadion, wszyscy posia­
dający karty i bilety wolnego 
wstępu będą wpuszczani osobną 
bramą (tuż przy moście). Osobne 
wejście jest również dla młodzie­
ży do lat 14, studentów i wojska.

(x)

Najmłodsi kajakowcy 
na Malcie

Mające się odbyć kajakowe mi­
strzostwa młodzików (chłopców i 
dziewcząt) w dniu 14 bm. na Je­
ziorze Maltańskim, ze względu 
na niekorzystną aurę, POZK prze 
sunął na sobotę 20 bm. godz. 16.

W zawodach może uczestniczyć 
młodzież w wieku od 13—16 lat. 
Pierwszą nagrodę dla najlepsze­
go zespołu klubowego stanowi 
Puchar Zakładów Gazownictwa 
Okręgu Poznańskiego, (p)
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4 TYS. KM NA GODZINĘ
Prawdopodobnie w 1963 

roku wystartuje pierwszy 
pasażerski samolot ponad- 
dźwiękowy, który latać hę 
dzie na wysokości 18—30 
tvs. metrów z szybkością 
3L-4 tys. km w ciągu go­
dziny.

MOST" PRZEZ ATLANTYK
Na morzach całego świa­

ta pływa obecnie 36 tys. siat 
ków o pojemności powyżej 
100 BRT, które ustawione 
jeden za drugim mogłyby 
utworzyć most przez Atlan 
tyk, łączący Europę z Ame 
tyką.

ZEMSTA MUZYKÓW

Trzy taneczne orkiestry 
w Caracas zorganizowały 
w godzinach nocnych kon­
certy muzyki jazzowej pod 
oknami domu gubernato­
ra, który nienawidzi tego 
rodzaju utworów. Jak wy­
nika z rozmów muzyków, 
miała to być zemsta za nie 
zapłacenie orkiestrom nale 
żności za ich działalność w 
okresie karnawału, (bl)

Zabrakło organizatora

Słomiany ogień
NIEDAWNO WESZŁA NA NASZE EKRANY CIEKAWA, 

ORYGINALNA KRÓTKOMETRAŻÓWKA. TYTUŁ! „SIEDLISZ­
CZE". TO AUTENTYCZNA NAZWA WSI. ALE I COS WIĘCEJ. 
TO NEGATYWNY SYMBOL NIEKTÓRYCH NASZYCH NIE-
DOBRYCH, POMSTĘ WOŁAJĄCYCH CECH. NIBY
RZECZ DOTYCZY JEDNEJ Z WIELU TYSIĘCY POLSKICH WIO­
SEK, A W ISTOCIE...

TAtóż tak: był we wsi lekan- 
społecznik. Z jego inicja 

tywy, z jego społecznikowskiej 
pasji, z jego umiłowania pra­
cy pożytecznej, twórczej, nie- 
Łasklepiającej się w zawodo­
wej specjalności narodziły się 
rzeczy wielkie i piękne.

Ta pasja i energia, te zdol­
ności organizatorskie umiały 
poderwać mieszkańców, zmobi 
lizować ich do świadczeń na 
rzecz wspólnej, wioskowej spo 
leczności. zmobilizować do • ak 
tywnej, efektywnej społecznej 
pracy.

W rezultacie powstał basen, 
powstały urządzenia sportowo 
kulturalne, wieś nabierać za­
częła innego wyglądu. Ludzie 
zaczęli tęsknić za wyższym po 
ziomem kulturalnym, i nie tyl 
ko tęsknić, lecz gonić ten oo- 
ziom, zdobywać go trudem 
własnych rąk. Nowe już n e 
tylko kiełkowało, lecz dawało 
plony.

I co dalej? Dalej stało się 
tak, że doktor, człowiek zdol­
ny, twórczy, poszedł drogą 
pracy naukowej. Porwał go 
jakiś instytut i teraz tam robi 
dobrą, pożyteczną robotę.

A wieś? Ot — i tu zaczyna 
się owa groźna przestroga. 
Gdy dziś, po paru latach od 
chwil największych wzniesień, 
triumfów, uroczystych otwarć 
nowych obiektów w Siedli­
szczach — kamera znowu skie 
rowała się na te właśnie obiek 
ty — oczom ukazuje się cały 
ftsrom dewastacji, zapuszcze- 

stagnacji. Przebiega karr^e 
ra po naderwanych futrynach 
dawniej chluby — domu spor 
rowego. Przebiega po zapa­
skudzonym omszałym basenie.

Po prostu: zabrakło organi- 
fatora — rozleciało się dzieło.

Przykład przykry, lecz skła- 
«>ający do refleksji. Przykład 
^ykry, lecz chwała Polskiej 
Kronice Filmowej, że nie za­
wahała się podjąć opracowa­
na tego tematu.

Woda dla wsi i miasteczek
pięśset milionów złotych przewidziano w pięciolatce na 

remont i budowę ujęć wodnych na wsi. Kwota ta asygno- 
"aaa z budżetu terenowego, uzupełniona przez własny 
"kład ludności (prace społeczne, fundusz gromadzki) po- 
2vvoli odbudować i rozbudować tysiące studni i urządzeń 
^dociągowych.

W ślad za uchwałą o półmilionowej dotacji. Prezes Rady 
ministrów wystosował pismo okólne do przewodniczących 
Prezydiów wojewódzkich rad narodowych.

W myśl okólnika Premiera pierwszeństwo w budowie 
maią już istniejące (nieczynne lub tylko częściowo czynne) 
Publiczne urządzenia wodociągowe, przede wszystkim na 
Poinocno-zachodnich terenach kraju. W drugiej kolejności 

, Pmvinno się rozbudować działające ujęcia, które mogą za- 
> ludności zbiorowa zaopatrzenie w w7odę. Na trzecim

budowa nowych wodociągów i studzien w naj-
*?kszych, gęsto zabudowanych miejscowościach. (APĄ

Kontakt - przez literatury
„Dni Oświaty, Książki i Prasy” są nie tylko świę 

tem książki polskiej; dlatego warto przy tej okazji 
zwrócić uwagę na wzajemne kontakty literatury 
polskiej z literaturą radziecką i rosyjską, na tłu­
maczenia z tej literatury na język polski, na im- 
port tych książek do Polski, na kontakty z litera­
turą krajów demokracji ludowej. Kontakty te są 
z roku na rok silniejsze i oparte na bardziej racjo­
nalnych przesłankach: następuje wymiana myśli 
i dzieł, uzupełniających się nawzajem.

Nasz dorobek w tej dziedzi­
nie jest od czasu powstania 
Polski Ludowej prawdziwie im 
ponujący: dzieła pisarzy ra­
dzieckich i rosyjskich rozeszły 
się w Polsce w globalnym na­
kładzie 100 milionów egzempla 
rzy.

rTylko w ciągu roku od ze-
A szłorocznych „Dni Oświa­

ty, Książki i Prasy” po dzień 
dzisiejszy na półkach księgar­
skich ukazało się 350 tytułów 
tej literatury w nakładzie 3,5 
miliona egz. Milionowe nakła­
dy zyskały dzieła Gorkiego, 
Ostrowskiego, Katajewa. Jest 
przy tym rzeczą charakterysty 
czną, że wiele tytułów, które

Korzyść polega na tym. że 
wymowa filmu musi poruszyć 
każde środowisko, w którym 
zaprzepaszcza się tego lub po- 
dobn,ego typu osiągnięcia.

uczy konieczności działa­
nia nie samotnie, a w opar­
ciu o kolektyw.

Że stanowi miażdżącą kryty 
kę tego, co zwie się potocznie 
słomianym zapałem.

Dlatego warto domagać s;ę, 
by kopia pouczającego filmu 
„Siedliszcze” nie ominęła na­
szych miast, miasteczek, wsi.

JERZY JUSZCZAK

Można pomóc rencistom
Inicjaiywa Zakłada Ubezpieczeń

Z bardzo pożyteczną inicjatywą występuje Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych. ZUS postanowił bowiem przejrzeć 
swoje odwołania od decyzji Okręgowych Sądów Ubezpie­
czeń Społecznych do Najwyższego Trybunału Ubezpieczeń. 
Odwołania leżą długo, nieraz rok lub dwa. W tym czasie 
mógł zmienić się stan zdrowia ubezpieczonego i dzisiaj ZUS 
znajdzie podstawę do przyznania mu renty. ZUS pragnie 
sięgnąć nie tylko do własnych odwołań do Trybunału, ale 
również — gdy uzna roszczenia petenta za słuszne — na­
kłonić go do wycofania skargi z Okręgowego Sądu Ubez­
pieczeń.

Renta jest podstawą egzy­
stencji starych lub schorowa­
nych ludzi. Należy więc roz­
patrzyć wszystkie możliwo­
ści przyznania im zaopatrze­
nia. Czasami jednak urzędni­
cy ZUS upraszczali sobie za­
danie i w sprawach wymaga­
jących większego trudu — da­
wali decyzje odmowne. Cza­
sami nie mogli przyjąć oświad 
czenia świadków, którym do­
piero Sąd dawał wiarę po ich 
zaprzysiężeniu.

W rezultacie w dniu 1 stycz 
nia tego roku Okręgowe Sądy 
Ubezpieczeniowe miały 43 tys. 
zaległych spraw, co równało 
się 7-miesięcznej zaległości. 

ostatnio opuściły oficyny wy­
dawnicze. okazało się prawdzi 
wyrni „bestsellerami”: wymie­
nić tu należy chociażby wyda­
ne nakładem PIW trzytomowe 
„Pamiętniki Dekabrystów”.

W dorobku przekładowym 
literatury radzieckiej ostatnich 
miesięcy wymienić trzeba prze 
de wszystkim wspomnienia i 
pamiętniki.

Ukazał się więc Kawerina 
„Nieznany przyjaciel”, Pau- 
stowskiego „Czas wielkich o- 
ezekiwań”, Kopytowa „Kse­
nia”, Krutikowa „Konnica”, 
Golikowa „Czerwone orły”, 
czy Katajewa „Złote pióro”.

Wielka wojna narodowa re­
prezentowana jest na kartach 
prozy już nie przez epikę, ale 
przez intymne doznania szare­
go człowieka: do takiej właś­
nie literatury zaliczyć trzeba 
popularne, świetne opowiada­
nie Szołochowa „Los człowie­
ka”, czy też Gromowej „Przy­
czajone miasto”, Simonowa 
„Żywi i martwi”, czy też Bon- 
dariowa „Ostatnie strzały”.

Wreszcie literatura współ­
czesna, dotycząca zagadnień 
życia współczesnego, radziec­
kiego człowieka — to przede 
wszystkim Nikołajewej „Bitwa 
w drodze”, to Czakowskiego 
„Rok życia”, Granina „Po ślu­
bie”, czy też Rubiennowa „Zdo 
bywcy stepów”.

Wszystkie te książki, prze­
tłumaczone na język polski, 
odznaczają się dojrzałością i 
wysokim poziomem artystycz­
nym i godnie reprezentują ak­
tualny stan literatury radziec­
kiej.

W najbliższym czasie nasze 
oficyny wydawnicze opuści 
najnowsza powieść Bakłanowa 
„Piędź ziemi”, Czukowskiego 
„Od dwu do pięciu” Erenbur­
ga „Ludzie i lata”, jak również

Problem sądownictwa ubez­
pieczeniowego nie sprowadza 
się jednak jedynie do zlikwi­
dowania tych zaległości. Wy- 
daje się, że dzięki właściwe­
mu przeszkoleniu personelu 
ZUS będzie można uniknąć 
wydawania niesłusznych, od­
mownych decyzji. Dużo na­
dziei pokłada się w pracy rad 
nadzorczych, które od stycznia 
tego roku przyjmują odwoła­
nia od decyzji komórek ren­
townych. Jak wynika z 
trzymiesięcznych doświadczeń 
rady nadzorcze — takie, jak 
np. w Poznaniu, Bydgoszczy, 
Łodzi i Gdańsku wnikliwie, 
obiektywnie i szybko rozpa­
trują odwołania petentów. W 
ten sposób zainteresowani nie 
muszą szukać sprawiedliwości 
aż w sądach ubezpieczenio­
wych.

Ale poza odpowiednim przy­
gotowaniem fachowym kadr, 
poza pomocą rad nadzorezjeh 
ZUS — istnieje jeszcze potrze­
ba ujednolicenia przepisów 
emerytalnych, które dzisiaj 
są zawarte w 105 ustawach, 
dekretach, zarządzeniach. Po 
ujednoliceniu przepisów, któ­
rych interpretacja nie będzie 
budziła niczyich zastrzeżeń 
— starzy ludzie nie będą wy­
czekiwali latami na ostatecz­
ną decyzję przyznania im na­
leżnego zaopatrzenia.

GRAŻYNA ZIELSKA

Kietlińskiej „Inaczej nie warto 
żyć”.

Ponad 1,5 miliona egz. ksią­
żek sprowadziliśmy w ub. ro­
ku z ZSRR; są to oczywiście 
w 50 proc, książki naukowe i 
techniczne, które cieszą się w 
Polsce dużym popytem. W ro­
ku bież, import książki ra­
dzieckiej do Polski wzrośnie 
jeszcze bardziej i osiągnie 2 mi 
liony egz. Będą wśród nich 
słowniki fachowe, siedmioję- 
zyczne, z najnowszych dziedzin 
wiedzy, które w Związku Ra­
dzieckim przeżywają niebywa­
ły rozkwit: z zakresu telewizji, 
radiolokacji, elektroniki i ener­
gii atomowej.
TA czywiście literatura in- 

nych krajów socjalistycz 
nych reprezentowana jest 
mniejszą ilością tytułów. W ub. 
roku przetłumaczono i -wydano 
w Polsce 2 tytuły z klasyki buł 
garskiej i 2 tytuły z współczcs 
nej literatury bułgarskiej.

Klasyka czeska reprezento­
wana była również przez 2 ty­
tuły. a czeska współczesna li­
teratura przez 13 tytułów,

Literatura niemiecka, głów­
nie NRD. osiągnęła w dziale 
klasyki aż 11 przekładów, a w 
dziale literatury współczesnej 
29 tytułów.

Literaturę rumuńską repre­
zentowały ogółem 3 tytuły, a 
węgierską 8. Ukazały się także 
dwa tytuły chińskie — oba na 
leżące do klasyki.

Najlepiej poznać można na­
ród, poznając jego literaturę. 
Powinno stać się to jednym z 
haseł tegorocznych „Dni Óświa 
ty, Książki i Prasy”, których 
organizatorzy na książkę tłu­
maczoną nie zwrócili — nie­
stety — należytej uwagi.

LESZEK GOLINSKI

^anan

wapna

Walenty Libera,
za-

:• 'W

swym 
kom,
RC 
ręce

nauczyciel 
wodu.

— Ho, moi dro­
dzy, przecież to 
zupełnie inaczej 
się robi — mówi

wychowań 
rozkiada- 
bezradnie 
— mistrz

cegieł (nawet paTA awno minęły czasy kozłów do noszenia 
najwyższe piętra), „terminatorów” ściganych okrzykiem

mistrza „Janek podaj wapno”. Ci chłopcy, których poznaliś­
my w Szkole Rzemiosł Budowlanych nr 1 w Poznaniu (ul. Ró­
żana), niczym nie przypominają dawnych „mularczyków”. 
Schludnie ubrani w klasach, roboczo — w kombinezonach — 
przy zajęciach warsztatowych — są uczniami, jak w każdej 
innej szkole.

Tu uczą się zawodu murarza, stolarza, instalatora, hydrau­
lika i malarza. W ciągu trzech lat zdobywają kwalifikacje 
samodzielnych pracowników. Kto ma ochotę, może się uczyć 
dalej w technikum, a potem na Politechnice.

Przy okazji informujemy, że podobne szkoły działają: w 
Liskowie (powiat Kalisz), Ostrowie, Gnieźnie, Lesznie, Pile, 
Koninie i Kaliszu. Z zawodów pokrewnych warto polecić: 
Technikum Energetyczne we Wrześni oraz Zasadnicze Szkoły 
— elektroenergetyczne w Koninie i Turku.

Bliższych informacji udzielają Inspektoraty Szkolne oraz 
wszystkie szkoły zawodowe.

W tym roku szkolnym Szkoła przyjmie do nowych klas róż­
nych specjalności — 320 nowych uczniów. Z wpisem raczej 

nie należy zwlekać.

Hajpierw koncepcja 
- potem realizacja

Skrawy Poznsm^ów

Dyskusja na łamach „Głosu” w sprawie ewentualnej 
przebudowy śródmieścia wywołała duże zainteresowa­
nie wśród poznaniaków. Świadczy o tym spora ilość 
listów7 napływających w tej sprawie do redakcji. Z do­
tychczasowych, zamieszczonych przez nas wypowiedzi, 
Czytelnicy mieli okazję wywnioskować, że większość
dyskutantów uważa przebudowę 
która wreszcie powinna znaleźć 
nie.
Chodzi im przede wszy­

stkim o stworzenie prawi­
dłowej koncepcji nowego 
śródmieścia i w efekcie 
przystąpienia do etapowej 
realizacji tych zamierzeń.

Zdaniem tylko znikomej 
garstki dyskutantów prze­
budowę śródmieścia należa 
łoby odłożyć na okres póż- 
niejszy.

Dziś drukujemy dalsze i 
zarazem ostatnie fragmenty 
najbardziej charakterystycz 
nych wypowiedzi. Oczywiś­
cie do tej sprawy wrócimy 
jeszcze na łamach „Głosu”. 
Nie omieszkamy również po 
informować wszystkich za­
interesowanych o stanowi­
sku jakie zajęli w tej spra 
wie gospodarze miasta.

... — Konieczność wyburzenia 
pewnej ilości domów nie może 
być argumentem odwlekają­
cym przebudowę śródmieścia. 
Przykład Warszawy, która mi- 
mo 
nie 
mi

złej sytuacji mieszkaniowej 
waha się przed rozbiórka- 

dla przeprowadzenia korek 
planu urbanistycznego — 

powinien zachęcić i Poznań do 
większej śmiałości. Należy 
przy tym mieć na uwadze, że 
domy przeznaczone do zburze- 

centrum za sprawę, 
konkretne rozwiąza-

bardzo zniszczone i wy-nia są
magalyby i tak w' najbliższym 
czasie znacznych sum na re­
mont i modernizację. Wreszcie 
pamiętajmy, że odbudowa do­
starczy również pewnej ilości 
nowych mieszkań...

doc. dr Kazimierz Śląski

— Korzystając z zachęty re­
dakcji „Głosu” do wypowie­
dzenia się na temat zabudowy 

śródmieścia,poznańskiego
chciałabym w pierwszym rzę­
dzie zaprotestować przeciw 
stawianiu przez niektórych dy­
skutantów pytań w rodzaju — 
czy zabudowywać centrum ko 
sztem wyburzenia 1500 izb? O- 
kres 16-letniego wyczekiwania 
jest chyba wystarczającym, by 
uznać decyzję za dojrzałą do 
realizacji. Z drugiej znów stro 
ny przewidziany na bieżącą 5- 
latkę plan wybudowania około 
45 tys. izb mieszkalnych może 
chyba zostać zwiększony o te 
1500 izb?...

...Przy realizacji przebudowy7 
śródmieścia uwzględnić trzeba 
przede wszystkim problem ko­
munikacji. Nie można dopuścić 
do zaprzepaszczenia jedynej 
możliwości maksymalnego
poszerzenia ul. Czerwonej Ar­
mii, tak by mogła ona spełniać 
rolę centralnej arterii miasta 
Międzynarodowych Targó-w...

Wiesława Stypa-Mirek

... — Z każdym dniem upię­
ksza się nasze miasto. Szkoda 
tylko, że w niektórych rejo­
nach prace nad jego przeobra 
żeniem przebiegają zbyt wolno. 
Reprezentacyjna na przykład 
ul. Czerwonej Armii wymaga 
już chyba najspieszniejszej 
przebudowy. Sterczy sobie pod 
nr 48 „straszydło” (drugi po 
„Łudwiżance”). Czy usunąć? 
Usunąć i basta! Że koszta — 
ktoś powie, nowe mieszkania 
dla użytkowników? A ile wy- 
daje się, może nie w roku, ale 
nieco rzadziej na remont ta­
kich budynków — upiorów? Na 
prawdę nie trzeba być fachów 
cem, by stwierdzić, że budyn­
kowi pod nr 48 niewiele już 
pozostało dni do „egzystencji”.

W. Trojanowski

Zła gospodarka 
funduszem
gromadzkim

Na łamach prasy i na zebra-* 
niach przedwyborczych przedstawi 
ciele gromadzkich rad narodowych 
domagali się uparcie, żeby zwięk­
szyć samodzielność gospodarczą i 
finansową reprezentowanych przez 
nich organów władzy. Tymczasem 
okazuje się, że nawet skromne 
środki funduszu gromadzkiego nie 
są właściwie realizowane.

W ubiegłym roku np. mocno 
szwankowały wymiar i dyspozy­
cja częścią pieniężną funduszu, a 
ulgi, zwolnienia i umorzenia, czę­
sto bezzasadne, przekroczyły 15 
proc, ogólnej kwoty funduszu n- 
stalonego na 1360 r. Odbiło się to, 
oczywiście, na realizacji planowa­
nych przez gromady zadań go­
spodarczych i kulturalnych.

Ostatnio w sprawę funduszu gro 
madzkiego wkroczyły władze nad­
zorujące działalność prezydiów 
rad narodowych. Wynikiem ich 
kontroli jest okólne pismo premie 
ra. Stwierdza ono, że winę za nie­
porządki w funduszu ponoszą pre­
zydia oras komisje rad, m. in. 
dlatego, że nie kontrolują prowa­
dzonego przez sołtysów inkasa i 
nie korzystają z prawa egzekwo­
wania należności od opornych dłuż 
ników.

Okólnik zwraca się do przewod­
niczących prezydiów wojewódz­
kich i powiatowych rad narodo­
wych, żeby dopilnowali ściągnięcia 
sum przypadających na fundusz 
gromadzki, zarówno z wymiarów 
bieżących, jak i zaległych. Na te­
renach, gdzie dochody chłopów 
ostatnio znacznie wzrosły, trzeba 
podnieść w planie na 1962 r. staw­
ki funduszu do górnej granicy.

Uzyskane w ten sposób dochody 
będą przeznaczone przede wszyst­
kim na pomoc finansową w rea­
lizacji prac społecznych, inicjowa­
nych przez zełwa-uia wiejskie. (1$
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Organ tylko 
dla zrównoważonych 
ob.eżdża co tydzień

«
i w 
słaną!

kon- 
Wal-

SS- 
udo- 
miał

Przed sadem 
Ansbach (NRF) « 
dozorca obozu 
cenłracyjnego, 
łer Jungę, b. 
mann, któremu 
wodniono, że 
zwyczaj ciągnąć

JAK CZYTAC?

. więź 
niów za nogi po ka­
miennej posadzce.
Jungę został uniewin­
niony.

Z kolei na rozpra­
wie w Mosbach, rów­
nież w NRF, były do­
zorca obozu dla Ży­
dów pod Krakowem, 
Mueller, któremu udo 
wodniono zastrzelenie 
50 więźniów, zdener- 

' wował się i bijąc pięś 
cią w pulpit krzyknął 
do prokuratora: „Są­
dzi się płotki, a wiel-
kie ryby wracają 
urzędy!”

Swięia prawda!

na

Wiele kłopotów spra 
wił Anglii Osvald 
Mosley, który po prze­
czytaniu przed wojną 
„epokowego" dzieła 
Hitlera „Mein Kampf”, 
założył własną partię 
faszystowską. Obecnie 
na arenę polityczną wy 
stąpił jego syn. Pod­
czas demonstracji lud­
ności Londynu prze­
ciwko rasizmowi w 
Unii Poł.-Afrykańskiej, 
Mosley-junior wdał się 

jw awanturę z demon­
strantami. Nawet poli­
cja nie mogła go uspo 
koić.

Niedaleko pada jabł­
ko-

Dni Oświaty. Książki 
i Prasy skłaniają do do­
rocznych refleksji na 
temat czytelnictwa w 
kraju. Szczególnie pro­
blem czytelnictwa ksią­
żek spędza wielu publi­
cystom sen z oczu.

Nie chcemy być gorsi 
i postaramy się udzielić 
Czytelnikom kilka uwag 
na temat jak czytać.

Jest to sprawa po­
ważna i nie powinniśmy 
podejmować zbyt pochop 
nych decyzji jak np. ku­
powanie książek w księ­
garniach czy w stoiskach 
ulicznych. Nie należy 
bowiem zapominać o 
istnieniu bibliotek i zna­
jomych. Toteż zamiast 
wydawać lekkomyślnie 
pieniądze na książki, wy 
pożyczamy je, a pienią­
dze poświęcamy na lody 
lub grę w Totolotka. Wy 
pożyczoną książkę czy­
tamy spokojnie, próbu­
jąc dobrnąć do końca. 
Zależnie od wyniku 
książkę zwracamy, lub

CZAR KOŁEK
Jest rzeczą zrozumia­

ła, że „Welocyped” szcze 
golnie interesuje się Wy­
ścigiem Pokoju, jako że 
sam również posiada kół 
ka w herbie. Siedząc z 
z zapartym tchem komu­
nikaty z trasy, chcie- 
liśmy zwrócić naszym 
Czytelnikom i Wielbi­
cielom uwagę na niemiłą 
jednostajność typu ro­
werów, na których jadą 
kolarze i zaprezentować 
choć drobną część dorob 
ku ludzkiej pomysłowo-
ści na tym polu.

Oto model drużynowy. Posiada tę wyższość nad 
zwykłym rowerem wyścigowym, że niemal cała druży­
na każdorazowo wjeżdża na metę razem. Nie ma 
mowy, żeby któryś z zawodników pozostał na trasie 
i stracił cenne punkty. Poza tym zawodnicy mogą opo­
wiadać sobie kawały, przez co jazda staje się cie-

stawiamy na specjalnej 
półeczce. W ten prosty 
sposób stajemy się zwol­
na właścicielami cieka­
wej biblioteczki, a jedno 
cześnie czynimy zadość 
narodowej tradycji.

W żadnym wypadku 
nie czytamy na łapu- 
capu. Zdobytą książkę 
należy przedtem dokład­
nie obejrzeć. Jak bo­
wiem wiadomo, pisarze 
wielkiego formatu dru­
kowani są zazwyczaj w 
małym formacie. Cza­
sem to i owo może po­
wiedzieć nam nazwisko 
autora. Ale tutaj pro­
blem się wikła. Zdanie 
fachowej krytyki bywa 
rozbieżne i na ogół — 
nie mając specjalistycz- 
nvch studiów — trudno 
zrozumieć, o co jej cho­
dzi. Jeżeli recenzent jest 
jednocześnie literatem, 
sprawa jest łatwiejsza: 
dowiadujemy się po pro 
stu, co Iksiński myśli o 
Ypsylońskim, ewentual­
nie w jaki sposób nale­
żałoby, zdaniem Iksiń­
skiego, ową książkę na­
pisać. Niestety — książ­
ka została już napisana, 
toteż w dalszym ciągu 
jesteśmy ciemni jak ta­
baka w rogu. Pozostają 
jeszcze recenzje niefa­
chowców, dzięki którym 
dowiadujemy się, co o 
danej książce sądzi jej 
wydawnictwo, oraz prze 
konujemy się, że książ­
ka była potrzebna i po­
żyteczna, bez drobiazgo­
wego wskazywania — 
komu.

Tak więc przeciętne­
mu czytelnikowi pozo- 
staje doświadczenie, nie 
określona bliżej fama 
tudzież własny nos, a 
także Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, w któ­
rych to dniach ukazują 
się okolicznościowe ar­
tykuły, stwierdzające, że 
czytanie książek jest po 
żytecznym spędzaniem 
czasu i prowadzi do kul­
turalnego awansu.

Przecież my z 
inwazją na Kubę 
nie mieliśmy nic 

wspólnego!..

Szprotka
i sprawa polska

Nasz kraj nawiedziła 
ostatnio dotkliwa klę­
ska.

Jest taka mała rybka 
— szprot. Mała, bo mała, 
ale narobiła wiele kło­
potu. Nie pytając na­
szych speców o zdanie, 
zaczęła jak szalona

dziennie po 500 ton zło­
śliwych ryb.

Z każdej sytuacji jest 
jednak wyjście. Nasi spe 
ce od ryb postanowili 
posłużyć się doświadcze­
niami speców od owo­
ców i — podobnie jak ci 
ostatni przed kilku laty

pchać się w stronę na- — postanowili ograni-
szego wybrzeża. Rybacy, 
których nie zdołano u- 
przedzić o zbliżającej się 
katastrofie, łowili ile w 
sieć wlazło i wyciągali

Książki, które nie 
uczą ludzi nowej, wzru­
szającej prawdy, nie za-
sługują na to, 
czytać.

aby je

Woltei

LONDYN. Przed paro­
ma dniami panowała tu 
tak gęsta mgła, że nawet 
Big-Ben, słynny zegar 
londyński, w obawie 
przed jakąś niespodzie­
waną awarią, wołał sta­
nąć i przeczekać, aż 
mgła opadnie. („Wie­
czór”).

Twórczość 
nie polega na

literacka 
umiejęt-

ności pisania, lecz na u- 
miejętności wykreślania 
tego, co jest źle napisa­
ne.

Książka 
dzy.

Czechow

pomaga wie-

tegoroczne hasło „Dni”

czyć połowy. Ponieważ 
rybacy w dalszym cią­
gu lekkomyślnie łowili 
szprotki całymi tonami, 
zapadła decyzja: nie wy 
dawać im sieci szproto­
wych.

W ten oto prosty spo­
sób klęska urodzaju zo­
stała zahamowana.

Mamy nadzieję, że 
szproty, choć małe i głu­
pie, docenią mądrość i 
humanitarne podejście 
człowieka i odpłyną w 
siną dal, dając specom 
święty spokój.

Swoją drogą mamy 
szczęście, że chodziło o 
szproty. Strach pomy­
śleć, co by się działo, 
gdyby nawiedziła nas 
np. klęska urodzaju wie­
lorybów...

wwwwwwwwwwwuwwwwwwwwwwwwww
kawsza, a droga — krótsza.

Tułaj jedzle się powoli, 
za to przy ewentualnej 
kraksie spadamy na zie­
mię o kilkadziesiąt centy­
metrów z mniejszej wyso­
kości.

Ten model uniezależnia z kolei kolarza od wybryków 
natury, oraz utrudnia zidentyfikowanie zawodnika — 
rzecz niezmiernie ważna przy inicjowaniu ucieczek.

LITERATURA I ŻYCIE

Na polecenie Scotland Yardu za­
mknięto działające od dłuższego cza­
su w Londynie „Biuro informacyjne 
dla autorów powieści kryminalnych”. 
Okazało się bowiem, że w biurze za­
sięgali fachowych poiad nie tylko pi­
sarze, lecz również zawodowi kry­
minaliści.

Z DUCHEM CZASU

Jak podało kieleckie. „Słowo Lu­
du”, pierwszy bocian, /Który przybył 
do wsi Bogoria, usiadł na dachu miej 
scowej izby porodowej.

MATERIALISTA

Mieszkaniec Sucinki w woj. rzeszow 
skim, chcąc nastraszyć znajomego, za­
czaił się ubrany w białą płachtę ko­
ło cmentarza. Jeden z przechodniów, 
nie namyślając się długo, obił ducha 
kijem.

NOSOROŻCE

W bawarskim miasteczku Langen- 
bueck powstał „klub długich nosów” 
Członkami klubu mogą być tylko 
ci, którzy mogą poszczycić się nosem 
długości minimum 8 cm.

CZYTELNICTWO

Pewien mieszkaniec z Belgradu ob­
liczył, że czytany przez niego dzien­
nik zawiera 123,364 litery.

MOL ZA LADĄ

Ekspedient drogerii MHD przy ul. 
Wodnej 13, do którego klient zwrócił 
się z reklamacją dotyczącą zakupio­
nej 8 bm. torby przeciwmolowej, za­
miast uwzględnić reklamację na miej 
scu, wysłał klienta do... innych dro­
gerii poznańskich.

REFLEKS /

Przed sądem w Montrealu stanął 
pewien pilot kanadyjski, który po 
paru „głębszych” wsiadł do kabiny 
samolotu i jak sam przyznaje do­
piero po godzinie zorientował się, że 
znajduje się w powietrzu.

KIBIC W IMPASIE

Powiedzonko z dorocznego turnieju 
brydżowego „Głosu”: „kibic może tyl­
ko oddychać, i to wyłącznie natu­
ralnie...”

Ludwicy, do rondla!...

Żony też chcą mieć fach
Mimo niedogodności łączenia zajęć zawodowych 

i domowych, kobiety nie rezygnują z pracy zarob­
kowej. Jedne nie chcą się wyrzec dochodu, pozwa­
lającego prowadzić dom na wyższej stopie, dla in, 
nych decydującą rolę gra ambicja i przywiązanie 
do fachu. Wszystkie wreszcie, często podświado­
mie, liczą się z faktem społecznym: kobieta, nie 
pracująca poza domem, jest w powszechnym od­
czuciu mniej wartościowa.

przyczyny są więc różne, 
* a skutek ten sam: kobie­

ty garną się do zajęć zawo­
dowych i chętnie uzupełniają 
swoją wiedzę w tym kierunku.

W planie na lata 1961—1965 
ustalono, że przyrost liczby 
zatrudnionych kobiet wynie­
sie około 330 tysięcy. Nowe 
miejsca pracy znajdą się dla 
nich w gospodarce komunal­
nej, oświacie, nauce, kulturze 
i handlu; 8,6 proc, zatrudni 
przemysł, a 7,8 proc, budownic 
two.

Perspektywy niewątpliwie 
ponętne.

Jednak doświadczenie uczy, 
że zakłady pracy tenden­

cyjnie ograniczają zatrudnia­
nie kobiet.

Wśród pracodawców utarła 
się opinia, iż kobiety częściej 
chorują, zmieniają zajęcie i w 
ogóle gorzej wywiązują się z 
roboty niż mężczyźni. I choć 
badania, przeprowadzone w 
ubiegłym roku na Śląsku, do­
wodzą czegoś wręcz przeciw­
nego — prawdopodobnie jesz 
cze przez długi czas tradycyj­
na opinia o mniejszej przydat 
ności kobiet będzie im utrud­
niała dostęp do pracy zawo­
dowej.

Licząc się z takimi przesz­
kodami, nasze władze 

chcą ściśle ustalić jakie sta­
nowiska pracy muszą być ob­
sadzone przez kobiety.

Począwszy od tego roku pre­
zydia rad narodowych mogą 
określić minimalne wskaźniki 
zatrudnienia kobiet w przed­
siębiorstwach uspołecznionych 
(zrobiły to już prezydia wo­
jewódzkich rad narodowych 
w Szczecinie i Warszawie).

Budownictwo będzie dążyć 
do skupienia urządzeń socjal 
nych i punktów usługowych 
przede wszystkim w rejonach 
wysoko uprzemysłowionych.

Przemysł terenowy i spół­
dzielczość pracy mogą nawet 
przekroczyć limity zatrudnie­
nia, jeśli uczynią to dla za­
angażowania kobiet.

Kulejące dotąd zatrudnienie 
kobiet na półetatach ma przy­
jąć elastyczniejsze formy.

Powodzenie kobiety w pra­
cy zawodowej nie zależy jed­
nak tylko od tego, że zapewni 
się jej kwalifikacje i miejsce 
w przedsiębiorstwie. „...Praca 
kobiet zamężnych — pisze dr 
Piotrowski — wywołać musi 
różnego rodzaju procesy przy­
stosowawcze w rodzinie”. 
(„Praca i zabezpieczenie spo­
łeczne” Nr 3/61).

Mamy wprawdzie święto 
kobiet i doroczne wesołe wi­
dowisko „Ludwiku do rondla”

— ale przez resztę dni w roku 
kobieta — żona, matka i pra­
cownik zostaje sam na sam ze 
swoimi podwójnymi obowiąz­
kami. (API)

Złamane kończyny 
usztywni piasek

Dosłownie całe wagony gj, 
psu zużywają szpitale do uszty 
wnianią złamanych nóg, rąk, 
obojczyków czy kręgosłupów.'

Co prawda, nikt me żałuje 
ani oszczędza zużywanego na 
ten cel gipsu, skądinąd jednak 
wiadomo, że minerał ten nie 
najlepiej spełnia swoją wyeks­
ponowaną rolę w medycynie 
— ku zmartwieniu lekarzy j 
ich na pewien czas „usztyw­
nianych”. pacjentów. Dla le­
karzy wykonywanie z gipsu 
opatrunków un^eruchomiają- 
cych jest nader trudne, dla pa 
cjentów noszenie gipsowych 
pancerzy — wręcz uciążliwe.

Pomni tego chirurdzy —. 
przy współpracy naukowców 
i techników — poszukują od 
dłuższego czasu lepszego two­
rzywa, z którego można było-, 
by wykonywać bez trudu opa­
trunki unieruchomiające, szy­
ny usztywniające, wkładki 
ortopedyczne itp.

Poważne sukcesy w tych 
poszukiwaniach odniósł nie­
dawno zespół inżynierów i le­
karzy z warszawskiego stu­
dium doskonalenia kadr le­
karskich, kierowny przez do­
centa dr. Jerzego Szulca. W 
wyniku szeregu doświadczeń 
z różnymi odmianami tworzy­
wa sztucznego — polichlorku 
winylu — wybrano odmianę 
najbardziej przydatną do ce­
lów klinicznych.

Masa termoplastyczna o na­
zwie „Ortodur” jest niezwykle 
czuła na wahania temperatu­
ry, zmieniając wyraźnie swoje 
właściwości fizyczne. Płytki 
crtoduru — zanurzone we 
wrzątku — miękną, dzięki cze­
mu można je ciąć nożycami i 
formować w dowolny sposób.

Ogrzany ortodur można 
kształtować na ciele ludzkim. 
W temperaturze pokojowej na 
stępuje utwardzenie z zacho­
waniem nadanych kształtów.

Wykonane z tego tworzywa 
opatrunki usztywniające, szy­
ny i wkładki ortopedyczne 
można myć i dezynfekować, a 
tym samym używać wielokrot 
nije. Ortodur jest szczególnie 
przydatny w leczeniu choroby 
Heine-Medina i złamań kręgo­
słupa.

Produkcja ortoduru zostanie 
uruchomiona w fabryce two­
rzyw sztucznych w Wąbrze­
źnie koło Bydgoszczy. (API)

Wstępne zmiany w strukturze 
szkolnictwa średniego

roku 1965 proporcja między liczbą uczniów liceów 
’ ’ ogólnokształcących, a liczbą uczniów szkół zawodo­

wych powinna — w myśl założeń — kształtować się Jah 
1 do 3,5. Obecnie na jednego ucznia szkoły średniej ogólno­
kształcącej przypada 2,2 uczniów szkół zawodowych. Zacho­
dzi więc konieczność stopniowego dokonywania zmian W 
planie rekrutacji uczniów do klas VIII liceów ogólnokształ­
cących i do I klas szkół zawodowych.

Według wstępnych założeń 
zmian w strukturze szkolnic­
twa średniego proponowanych 
przez władze szkolne w poro­
zumieniu z komisją planowa­
nia przy Radzie Ministrów na 
okres bieżącego planu 5-let- 
niego, przewiduje się stabili­
zację liczby uczniów klas VIII 
liceów Ogólnokształcących na 
około 107 tysięcy rocznie oraz 
zwiększenie liczby uczniów 
szkół zawodowych. Z ogólnej 
liczby młodzieży wstępującej 
do szkół zawodowych około 
25 tys. uczniów przyjętych zo­
stanie dodatkowo do klas I 
techników Ministerstwa Oświa 
ty, 5 tys. do techników prowa­

dzonych przez inne resorty o- 
raz 8 tys. do zasadniczych szkol 
zawodowych.

Korekta w planie przyjęć 
młodzieży do szkół średnich 
będzie dokonywana stopniowo 
począwszy już od najbliższego 
roku szkolnego. Pełna realiza- 
cja zamierzeń nastąpi w roku 
1965. Zwiększenie planu przy' 
jęć uczniów do szkół zawodo­
wych nastąpi głównie w tych 
kierunkach szkolenia, w któ­
rych nasza gospodarka naro­
dowa odczuwać będzie w PrZjr 
szłości brak dostatecznej licz- 
by kadr ze średnim wykształ­
ceniem zawodowym. (PAP)
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Pracownicy poszukiwani

Spawacza, ślusarza i jednego kowala zatrudni 
zaraz Fabryka Papieru w Czerwonaku. 28750g
^jelarski Ośrodek Doświadczalny „Herbipol” 
w Strykowie, powiat Poznań, przyjmuje 30—35 
dziewcząt do prac fizycznych w produkcji po- 
lowej i zielarskiej. Stołówka i zakwaterowa­
nie zapewnione. Płaca zgodnie z umową zbio­
rową w rolnictwie, wraz z wszelkimi dedat- 
kami oraz ubraniem roboczym. K3234

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
W POZNANIU

OGŁASZAJĄ

CEGIELSKI”

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w poznaniu, plac Wolności 14, I piętro, pokój 
nr 104 zatrudni natychmiast 100 robotników 
niekwalifikowanych. Dla zamiejscowych hotel 
robotniczy zapewniony.K3284 ►

doskonały w smaku, do sałatek, wędlin, 
dań rybnych i mięsnych.

SPRÓBUJ I PRZEKONAJ SIĘ
Do nabycia we wszystkich sklepach spożyw­
czych.

Opakowanie 30 dkg. Cena 14,— zł

F

N
Produkcja: Z. P. T. GDAŃSK.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

Platforma nr

4 PLATFORM OGUMIONYCH

7,3 kłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 
zatrudnią natychmiast 10 mężczyzn do pracy 
w dziale produkcji. Zarobek wg umowy oraz 
deputat gazowy, węglowy i koks. Zatrudnimy 
również 1 mężczyznę na stanowisko kwalifiko­
wanego kucharza do Domów Wypocz. w Mrze­
żynie Gryfickim na sezon od czerwca do wrze­
śnia 1961 r. Zarobek miesięczny według umo­
wy. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Poznań. 
Grobla 15, pokój 210. K3307

K3300

43458,
43460,
43461,
43462,

nośność 
nośność 
nośność 
nośność

2
2
2
3

t., 
t, 
t.» 
t„

cena
cena
cena
cena

wywoławcza — 4.00Ó,— zł 
wywoławcza — 5.00v,— zł 
wywoławcza — 5.000.— zł 
wywoławcza — 3.000,— zł

Platformy oglądać można w Zakładach H. C. P. w godzinach od 7—14,

Tokarzy, frezerów, malarzy natryskowych, ro­
botników niekwalifikowanych i kierowcę z I 
względnie II kategorią prawa jazdy zatrudni 
zaraz Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, 
Poznań-Starołęka, ulica Pstrowskiego 1. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr. K3322
Dyrekcja M. H. D. Art. Spoż., Poznań-Połud- 
njc, ul. Wielka 26, poszukuje pracowników: 
inwentaryzatorów (wymagane średnie wy­
kształcenie), kierowników sklepów, malarzy 
i stolarzy. Zgłoszenia należy kierować do Sek­
cji Kadr, ul. Żydowska nr 6. K3324

Panu Dr. Stefanowi 
Bialęckiemu z Przy­
chodni Obwodowej Po 
znań - Grunwald, Po­
radni Rejonowej przy 
ul. Zakręt 8 za troskli­
wą i bezinteresowną 
opiekę w czasie długo­
trwałej choroby męża 
mojego, śp.

FRANCISZKA
RYCHŁEWSKIEGO 

składam 
SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE
Rozalia Rychlewska

28747g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
w Poznaniu przyjmie zaraz blacharzy, mura­
rzy, zbrojarzy, robotników niekwalifikowanych 
oraz chętnych do przyuczenia w zawodzie bla­
charskim i malarskim. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Pracy i Płacy PPB nr 4, Poznań, ulica
Artyleryjska 2. K3334
Głównego księgowego oraz starszego księgo­
wego odpowiedniego kandydata na zastępcę 
głównego księgowego — z wyższym wykształ­
ceniem ekonomicznym, z dłuższą praktyką 
i doświadczeniem na stanowiskach kierowni­
czych — zatrudni zaraz państwowe przedsię­
biorstwo przemysłowe w Poznaniu. Oferty 
prosimy składać do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K3390.
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produk­
tami Naftowymi „CPN” — zatrudni zaraz w 
Rejowcu Poznańskim maszynistę z uprawnie­
niami na przetaczarkę L>S 300. Po okresie prób­
nym mieszkanie zapewnione." Kandydaci winni 
się zgłosić w Sekcji Kadr — Poznań, ul. 27
Grudnia 15, pokój 10. K3358
Pracowników inżynieryjno - technicznych oraz 
ekonomistów’ zatrudni Jarocińska Fabryka 
Obrabiarek w Jarocinie, Pozn., ul. T. Kościusz-
ki 16a — telefon;,200 i 550. K3415
Referenta kadr z maszynopisaniem, 1 spawacza 
acetylenowego i elektrycznego, monterów sa­
mochodowych, lakiernika samochodowego, fre­
zera 1 zmywaczy samochodowych zatrudni na­
tychmiast Oddział Remontowy W. P. PKS 
w Poznaniu, ulica Magazynowa 7. Zgłoszenia 
osobiste w Dziale Ogólno-Ekonomicznym.

K3382

Dnia 11 maja 1961 r. zasnął w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku 63 lat, mój 
ukochany ojciec, nasz drogi szwagier i wujek, 
śp.

Józef Głowacki
to. podoficer 15 Pułku Ułanów Poznańskich, od­
znaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 

• Krzyżem Walecznych i Brązowym Krzyżem 
* Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm., o go- 
- dżinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążone
• CÓRKA I RODZINA

M

8

Dnia 11 maja 1961 r. zmarł długoletni nasz 
pracownik

Jan Ratajczak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz serdecznego kolegę..
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy 
ZAKŁADÓW PROD. CZĘŚCI ZAMIENNYCH 

M. B. Nr 3 W POZNANIU
K3430

18-letnia 
cy jako 
zjerska. 
Ogłoszeń,

poszukuje 
uczennica 
Oferty

pra- 
fry- 

Biu ro

go 3 dla 28636g.
Świerczewskie­

Poszukuję dobrego fa­
chowca do malowania kra 
watów, pracownia, Toruń, 
Żeglarska 26 m. 3.

__ ?8654g 
Potrzebny pracownik do 
prac rolnych w gospodar­
stwie ogrodniczym (i koń). 
Jan Woźny, Piątkowo, po­
czta Poznań 13, 4 km od
Poznania. 28673g

WYKONUJEMY 
regeneracje elementów tłoczących 

do wszystkich pomp wtryskowych 
silników wysokoprężnych.

NAPRAWA POMP I ROZPYL. WTRYSKOWYCH 
Władysław Sarnowski, Poznań, Dąbrowskiego 31. 

Telefon 452-45.
28188g

Wózki spacerowe głębokie 
craz komplety likierowe 
kieliszki ozdobne poleca: 
Lesiński, Poznań, 2ydow

Pomocnik i uczeń ogrod- i 
niczy potrzebni. Gniezno, i 
ulica Młodej Gwaidii 8, i 
kwiaciarnia. 9542p

Przyjmę dp pracy na sta­
le wyuczonego
lub przyuczonego. Poz­
nań, ulica Górczyńska 9

28739gwarsztat.

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 27830g

Osie z kolami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnycn do­
starcza szybko „Autome- 
lal”, Poznań. Miła 17.

22737g
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele. wielki 
wybór, niskie ceny oraz 
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Poznań, 
Czerwonej Armii 10 — 
Brzozowska. 27302g
Velorex — trzykołowy sa­
mochodzik — silnik Jawa 
250 ccm, sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 28355g.
Samochód „Fiat” 600 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28500g.

ska 33. 28370g
Motocykl SHL 125 tanio 
sprzedam. Noskowskie­
go 24 m. 1. 28382g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Opel-Kadet — 
idealnym, stanie, Kalisz, 
ul. Mazurska 6a m. 42.
____________  9545p
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 70, w podwoi zu.

28647g
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW. Zielona Gó­
ra, Kochanowskiego 1 m.

Kromula. K3426
Sprzedam samochód Sko­
da 1101 i garaż bla-zany. 
Wiadomość: tel. 611-81, 
wewn. 206. 28584g
Sprzedam samochód Sko­
dę-Spartak ptzebieg
30.000 km. Gorzów, Ka­
sprowicza 46 m. 2, po go­
dżinie 18. 9538g
Sprzedana samochód Mer 
cedes 170. Janc, Potuli- 
ce, pow. Wągrowiec. 

9541p
Spizedam tanio stację 
transformatorową kom­
pletną 20 KVA, transfor­
mator 30 KVA, motor 18 
kW. Tadeusz Zawada, 
Janków Przygodzki. pow.
Ostrów Wlkp. t'546p
Sprzedani motocykl 
nak, nowy, dotarty.
kiera 15, od godz.

Winr 
4—19.

^P729g
Fermę kur (800 sztuk) za- 
piowadzoną przy Pozna­
niu, z powodu choroby 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 237'8g.
Spr^edam samochód „War 
szawę” i „Skodę” fur­
gon. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28752g.

Warsztat szewski w do­
brym punkcie odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23898g.
Bydgoszcz! 2 pokoje lub 
pokój, kuchnia, łazienka 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28602g.

Dnia 12 maja 1961 r. zasnął nagle w Bogu, 
mój ukochany mąż i troskliwy opiekun, naj­
droższy ojciec, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 70, śp.

Marcin Garstecki
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała" przy ul. Bluszczowej.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ

Poznań, Dolna Wilda 28. 29178g

Dnia 11 maja 1961 roku zmarł członek Koła Łowieckiego „Diana” w Po­
znaniu

Witold Śliwiński
W Zmarłym tracimy wzorowego Kolegę, niestrudzonego miłośnika przy­

rody i nieodżałowanego Przyjaciela Łowów.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD CZŁONKOWIE

KOŁA ŁOWIECKIEGO NR 100 „DIANA”
29140g

w soboty do godz. 12.
Przetarg odbędzie się dnia 25 maja 1961 r., o godzinie 11,30 w Dziale 

Głównego Mechanika Przedsiębiorstwa.
Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów wadium w wy­

sokości 10 proc, ceny wywoławczej — najpóźniej w przeddzień prze-
targu.

IIIIIIIIIIIIH!ll'||| lllllllllllllilllllllll Krzeiargu

K3368

Komunikaty

QGŁ0SffENIADRQBNŚ
Zamiany — wyłączone — 
umeblowane, poleca — po­
szukuje „Parcelo-Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

28336g
Kupię mieszkanie 1—2-por 
Rojowe, samodzielne, wy­
łączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28697g.
Zamienię pokój z kuch-
nią Chorzów,
mieszkanie 
Marszałek,

miasto na 
Poznaniu.

Poznań, Sie-
mli adzkiego 2 m. 4. 28708g
Zamienię dwupokojewe z 
kuchnią, kolejowe, Szcze­
cin na mieszkanie prywat
ne Poznaniu. Poznań, 

12 m. 5. 2f711g
Panienka pracująca stu­
diująca zaocznie poszu­
kuje pokoju na okres 2 
lat* Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28718g. _____
Zamienię pokój z kuch­
nia na równorzędne w 
nowym budownictwie, pe-
ryferia
Oferty

nie wykluczone.
Biuro

Świerczewskiego
Ogłoszeń, 

3 dla 
28735g

Pokój pod Poznaniem od­
dam letnikom — wynaj­
mą od czerwca (las — wo­
da). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 

, dla 18736g.
Skromna panienka poszu- 

| kuje pokoju. Zgłoszenia:
Poznań, Knięwskiegc 19 
rń. 11, od godz. 9—ii i 
18—20._______ _ 28741g
Kupię wyłączony pokój 

■ z kuchnią do 30.000 zł, 
przy tramwaju. Oferty: 
Poznań I, skrytka poczto-
wa 303. 28742g
Zamienię słoneczne, sa­
modzielne, Grunwald, 
przy tramwaju, komfort, 
pokój, kuchnia, łazienka,
balkon, winda, III 
na podobne, stare 
nictwo, centrum. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

otr. — 
budów 
Oferty

28746g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, samodzielne, .śród­
mieście, I piętro, front, 
na takie same 2-pokpjo- 
we z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28753g.

„Parcelo - Willa” Poznań, 
Czerwonej Armii 29, po­
szukuje - poleca wszelkie
nieruchomości. 28337g

Duży wybór wszelkich 
nieruchomości, parcele, 
domki, gospodarstwa, ni­
skie ceny, poszukuje - po­
leca Biuro, Poznań, 
Czerwonej Armii 51 w 
podwórzu, przejście przez 
plac wprost. 28267g
Domek z ogrodem 2—3 
morgi (może być niewy­
kończony) kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28402g.

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego, Rewiru IX, 
w Poznaniu, ulica Młyńska la, na podstawie 
art. 608 k. p. c. podajc do publicznej wiado­
mości, że dnia 19 maja 1961 r., o godz. 11,30 
w Poznaniu, przy ul. Sielskiej nr 14 — odbę­
dzie się I licytacja ruchomości a mianowicie 
samochodu ciężarowego marki Ford, maszyny 
(saturator) do napełniania wód, aparatu-syfo- 
nicy oraz syfonów 1 litr, z nakrętkami, osza­
cowanych na łączną sumę 53.000 zł, a nale­
żących do ob. Jerzego Prządki w Poznaniu, 
ul. Podchorążych 22/24. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie

Sprzedam wyłączoną wil­
lę z wolnym 4-pokojo- 
wym mieszkaniem, dziel­
nica Ostroróg. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28642g.
Kupie domek bliźniaczy 
do wykończenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28G4.'g.
Sprzędam dom jednoro­
dzinny w okolicy Mcsmy. 
Wiadomość: Nowinki 30. 

28644g
Sprzedam domek gospo­
darczy, wolny, 500 mi 
ogrodu, dwa chlewiki. Po 
znań, Osiedle Piewiska, 
Poznańska 19, pięć minut
od tramwaju. 28649g

Wyżej oznaczonym. K3433
Instytut Przemysłu Włókien Łykowych Ośro­
dek Doświadczalny Pętkowo, powiat, poczta 
i stacja kolejowa ‘oroda Wlkp. — ogłasza prze­
targ na wykonanie ca 1.200 m; tynków zew­
nętrznych z materiałów wykonawcy na 3 bu­
dynkach (mieszkalny, obora, kuźnia). Oferty 
mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Oferta na roboty tynkowe” 
— w terminie do dnia 24 maja 1961 r. godz. 10. 
Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 24 maja 
1961 r. w Ośrodku Doświadczalnym Pętkowo 
o godz. 11. Zleceniodawca zastrzega sobie do­
wolny wybór oferenta i uznanie przetargu za 
nieważny. Informacji udzieli na miejscu w
Pętkowie dyrektor inż. Widawski.

Ogródek działkowy przy 
Dolnej Wildzie, oddam. 
Adres wskaże Biuro Ogło | 
szeń, Świerczewskiego 31 
dla 28670g.
Parcelę Winogrady, dwie! 
minuty od tramwaju ! 
(nowo zatwierdzony pian ! 
budowy) sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28679g.
Sprzedam parcelę zadrze
wioną
5100 m:

Chludowie —
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28685g.
Gospodarstwo koło Ko­
ściana 9 ha w tym sad,
budynki w dobrym sta-
nie, zelektryfikowane, do­
godna komunikacja (szko 
ła 7-klasowa, kościół, 
składy w miejscu) sprze­
dam z powodu stai ości.
Oferty Biuro 
św ierczewskiego 
28(>89g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam działkę 20'i0 m- 
z zabudowaniami i pla­
nem budowy. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 28696g.
Okazyjnie i spiesznie do 
sprzedaży 11 ha dobrej 
ziemi w całości lub par- 
celki (8 tysięcy za 1 ha). 
Zgłoszenia: Jęczmionka, 
Robakowo, poczta Gądki,
pow. Śrem. 28707g

Dnia 12 maja 1961 r. zmarła połączona z Bo­
giem, w wieku lat 94, nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

Z FAŁKENSTEINOW

Katarzyna Paszkiewiczowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm., 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza w Starołęce,
W smutku pogrążona

RODZINA
29189g

ESI

Dnia 10 maja 1961 roku zmarł nagle nasz kolega

Leonard Sobkowiak
przewodniczący Rady Zakładowej, długoletni pracownik Wojew. Przedsłęto 
Państwowej Komunikacji Samochodowej, oddział I w Poznaniu, odznaczony 

Brązowym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika i kolegę oddanego pracy 
społecznej i zawodowej.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w 

na cmentarzu w Stęszewie

RADA ZAKŁADOWA

K3258
Okazyjna sprzedaż go-1 1 maja znaleziono zegarek 
spodarstwa względnie par'"* -------
celi w Piątkowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28Z?'.g.
Sprzedam gospodarstwo 
20 ha dobrej ziemi, ząbu-
dowania murowańe. 
sierne (nadają się

ob- 
dla

dwóch gospodarzy), wła­
sność przedwojenna w 
pow. szamotulskim. Zgła- 
szać Kucharzewski, Poz­
nań, ulica Kopaninę 101. 

28712g

Uwaga! 15.000 zł nagrody 
kto wskaże gdzie znajdu­
ją się skradzione w dniu 
26 27 kwietnia norki z fer 
my przy ul. Kosowskiej 7 
(Podolany). Skradziono 11 
samic kotnych, w tym 9 
standard (ciemne) i 2 to- 
paski oraz 2 duże samce 
ciemne. Dyskrecja zagwa­
rantowana. Zgłoszenia, ul. 
Grodziska 25 m. 3, tele­
fon 441-56. 29092g

na trasie Gaj—Szamotuły.
Informacje: Tel. Poznań, 
831-96. 290C5g
5 maja zgubiono bucik 
damski popielaty (na linii 
tramwajowej nr 14 Dzicr-
Ryńskiego do Dworca
Zachodniego. Przedszkole, 
Płocka 4, Osiedle War­
szawskie. 29155g

Naprawa maszyn biuro­
wych, Poznań, Marcin­
kowskiego 26. Telefon 
23 - 63 (obok kina Gwiazda). 
__________________ __ 28130g
Koldry powierzonego
materiału wykonuje Smo 
czyńska, Kwiatowa 8.
______________________26282%
Naprawa lalek nawet zu­
pełnie popsutych, nawle­
kanie. perełek. Poznań. 
Żydowska 7.________ 28190g
Wypożyczam nakrycia stó 
łowe porcelanę, szkło na 
uroczystości. Poznan, Ży-
dowska 33. 28371g

W drugą rocznicę śmierci naszej matki, te­
ściowej i babci, śp.

Anny Tcsbaczyńsk’ej
zostanie odprawiona msza św. żałobna w po­
niedziałek, 15 bm., o godzinie 6,30 w kościele 
Farnym.

Wszystkich Krewnych, Znajomych i Życzli-» 
wych pamięci Zmarłej zawiadamia

SYN S

Przew. Ks. Prałatowi Ziółkowskiemu, Ks. Je­
zuicie Cz. Białkowi i Duchowieństwu, Dyrekcji 
i Pracownikom Zakładu Ubezpieczeń, Lokato­
rom, Krewnym, Znajomym i Przyjaciołom za 
złożone wieńce i kwiaty oraz wyrazy współ­
czucia i słowa pociechy z powodu zgonu mego 
drogiego męża, naszego ukochanego brata, wuj­
ka i szwagra, śp.

Franciszka Podwairasiewicza
składam

NAJSERDECZNIEJSZE „BOG ZAPŁAĆ!” ;
ZONA *

niedzielę, dnia 14 maja 1961 r., o godzinie 15, 
koło Poznania.

RADA ROBOTNICZA
WSPÓŁPRACOWNICY

DYREKCJA

K3428

Przewielebnym OO. Karmelitom Bosym. Sio­
strom Karmelitankom Bosym, Księżom, P. Dr. 
Kałużnej - Otockiej za bezinteresowną opiekę 
lekarską oraz wszystkim Krewnym, Przyjacio­
łom, Znajomym i Lokatorom za wyrazy współ­
czucia, wiązanki kwiatów i złożone wieńce 
z powodu zgonu mego ukochanego męża, na­
szego ojca, dziadka i teścia, śp.

Antoniego iwankowskiego
• składamy

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ulica Dąbrówki 15 m. 9. 28959g

~GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w skfadzie: Marian Flejsłerowicz, Zbigniew Mika. Mieczysław Skąpski (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan, ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21. tęczy wszystkie działy Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17, Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW 

„Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłedy Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. e-7
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13 Słońce:

sobota wsch.: 4.01
zach.: 19.38

Drogi werbunku
PSS zwiększa hczbę członków

Teatry
OPERA — g. 19 — „Irkucka histo­

ria” (koniec około g. 22)
POLSKI — g. 19.30 — „Kordian” — 

(koniec około g. 22.30)
NOWY — g. 16 — „Książe i że­

brak”, g. 19 „Zazdrość i medycy­
na” (koniec około g. 22)

OPERETKA — g. 19 „Niespokojne 
szczęście” (koniec około g. 22)

SATYRY — g. 20 — „Kupiec” (ko­
niec około g. 22)

MARCINEK — g. 16.30 — „Pieśń o 
lisie” (koniec około g. 22)

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „15.10 do Yumy” (USA, 
16 lat)

BAŁTYK — g. 11, 15.30, 18, 20.30 
„Mein Kampf” (szwedzki, 18 1.)

CZTERNASTKA - g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Ludzie z pociągu” — 
(polski, 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Róże dla prokuratora” — 
(NRF, 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Korsa­
rze Pacyfiku” (radź., 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Księga dżungli”

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Gorączka w Ei Pao” (meks., 18 
lat)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Da­
ma kameliowa” (USA 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
,,Wzgórze 905” (jugosł., 16 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Spokojny człowiek” (USA, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Dobry wojak Szwejk” (CSRS, 
16 1.)

PIAST — g. 17, 19 „Szczęściarz An­
toni” (polski, 12 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Babette idzie na wojnę” 
(franc., 12 1.)

SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 — 
„Rzymskie wakacje” (USA, 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Biały
Szejk” (włoski, 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Odwiedziny prezydenta” (polski 
14 1.) ‘

WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Ostroż 
nie Yeti” (polski 16 1.)

WOJSKOWE — nieczynne
ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — g. 10—20 — 

„San Marino — Monaco — An- 
dorra 1966”

Radio
PROGRAM I

6.10 — Program dnia; 7.10 — 
Przegląd prasy; 7.2H — Muzyka 
poranna; 7.45 — „Błękitna sztafe­
ta”; 8.06 — Muzyka i aktualności; 
8.45 — Problemy ekonomiczne; 9 
Audycja dla klas III i IV; 9.20 — 
Koncert poranny; 10 — Mówi Tech 
nika; 10.10 — Z oper Giacomo Puc­
ciniego; 11 — Audycja dla klas VI; 
11.30 — Tańce symfoniczne; 11.50 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — „Na 
swojską nutę”; 12.45 — Pogodne 
piosenki; 13 — „Niezapomniane 
stronice”; 13.30 — Koncert rozryw 
kowy; 14 — Audycja dla kl. III i 
IV; 14.20 — Mozaika melodii roz­
rywkowych; 15.20 — Sobotnie po­
południe; 16.05 — Przeglądy i po­
glądy; 16.30 — Magazyn muzyczny; 
17 — Z życia ZSRR; 17.30 — Ty­
dzień Muzyki Czechosłowackiej; 
18.05 — „Gdy rodziło się Wojsko 
Polskie”; 18.25 — Radiowy kufs na­
uki języka francuskiego; 18.40 — 
Franciszek Schitbert: Dwa Improp- 
tus z op. 142; 19 — Zespół Dzie­
wiątka; 19.20 — Wędrówki muzycz 
ne po kraju; 20.30 — „Zgaduj Zga­
dula” nr 66; 22 — Melodie tanecz­
ne; 22.30 — Muzyka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (POZNAN)

6.50 — Gimnastyka; 7.20 — Po­
rady praktyczne dla kobiet; 7.40 
Przegląd prasy; 9 — Koncert mu­
zyki klasycznej; 9.30 — „Kościusz­
kowcy”; 10 — Małe zespoły rozryw 
kowe; 10.20 — Poetycki koncert zy 
czeń; 10.50 — Poranny koncert cho 
pinowski; 11.20 — Muzyka rozryw­
kowa; 11.40 — Gawęda teatralna; 
12.15 — Gawęda Henryka Korotyń- 
skiego; 12.25 — Muzyka ludowa; 
12.45 — Radiowy kurs nauki ję­
zyka rosyjskiego; 13.20 — Piosen­
ki śpiewa Maria Kalis; 13.30 —
Muzyka dla wszystkich; 13.45 — 
Progsam radiowy i telewizyjny; 
13.50 — Muzyka rozrywkowa; 14.05 
Muzyka rozrywkowa; 14.45 — Z 
notatnika reportera; 15.10 — Kon­
cert Drezdeńskiego Chóru Chłopię 
cego „Kreuzchor” • 15.35 — Melodie 
taneczne; 17 — Muzyka; 17.50 — 
Koncert życzeń; 18.25 — Muzyka i 
aktualności; 18.50 — Felieton Mar­
celego Jorsth; 19.05 — Reportaż ak­
tualny: „Spotkania kaliskie”;' 19.30 
„Matysiakowie”; 20.05 — Muzyka; 
20.50 — Mówi „Zielone Zagłębie”; 
?1.40 — Poznańska Piętnastka Ra­
diowa; 22 — Arie z oper kompozy­
torów czeskich; 22.30 — Zespół 
Dziewiątka; 23 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15.05. 19, 21, 23.50.

Wiadomości z etapu od godz. 14 
do 16 co pół godziny.

Oonad 22 tys. członków zrzesza obecnie Poznańska Spół- 
A dzielnia Spożywców. Liczba to znaczna, ale daleka od 

ilości, jaką chciałyby osiągnąć władze spółdzielni. Już w tym 
roku ma przybyć prawie 7 tys. nowych członków. Zadanie 
ambitne, ale równocześnie niezbyt łatwe.

Werbowaniu nowych człon­
ków służą w PSS dwie drogi. 
Jedna to ta wybitnie handlo­
wa. Mamy na myśli starania 
o lepsze, pełniejsze zaopatrze­
nie sklepów spółdzielczych, bu 
dowę nowych placówek han­
dlu, szczególnie na peryfe­
riach miasta, pozbawionych 
sklepów, unowocześnianie ist­
niejących lokali sklepowych, 
głównie dla usprawnienia ob­
sługi itp. Ważny czynnik sta­
nowi także rozwój sieci spół­
dzielczych usług, przeznaczo­
nych przede wszystkim dla 
członków PSS. Usługi te to 
wszelkiego rodzaju poradnic­
two, pokazy praktycznego wy 
korzystania i obsługi sprzętu 
gospodarstwa domowego, wre 
szcie pokazy zastosowania no­
wych tkanin i wiele innych 
form.

Można by tutaj stwierdzić, że 
przytoczone wyżej przykłady 
i wzory dotyczą nie tylko spół 
dzielczości. ale również innych 
przedsiębiorstw handlowych, 
że przecież takie są dążenia ca 
łego naszego handlu. Rację 
mieliby jednak tylko ci, któ­
rzy nie wiedzą, że druga dro­
ga, prowadząca do wzrostu li­
czby członków PSS, polega na 
stosowaniu form nieznanych 
innym przedsiębiorstwom han 
dlowym czy usługowym. Ma­
my na myśli wszelkie świad­
czenia finansowe i rzeczowe 
dla członków spółdzielni.

W tym roku PSS przeznaczy na 
"-------- .. --------------------------------

Dwa pokazy 
letniej mody

Z uwagi na wielkie zain­
teresowanie letnim przeglą­
dem mody, organizowanym 
przez Poznańskie Przedsię­
biorstwo Krawięcko-Ku- 
śnierskie i redakcję „Głos 
WielkopolsKi” odbędą się w 
niedzielę w sali „Adrii*’, 
ul. Głogowska dwa pokazy. . 
Pierwszy z nich rozpocznie 
się o godz. 15, a drugi o 
godz. 18,30.

Podczas pokazów wystą­
pią artyści scen warszaw­
skich i poznańskich: Maria 
Chmurkowska — humor i 
monologi, Wiesława Drojec 
ka — piosenki oraz Janusz 
Gole — konferansjerka.

Na pokazach zostanie też 
ogłoszony wynik konkursu 
na nową nazwę PPK-K. 

i Uczestnicy imprez wezmą 
: również udział w degusta- 
jj cji soków odżywczych, pro- 

l dukowanych przez Poznań- 
' ską Wytwórnię Środków 
i Spożywczych.
i Bilety na pokazy można 
i nabywać w Domach Mony 
j PPK-K przy ulicach: Sta- 
j ry Rynek 62 i Czerwonej 
i Armii 60 w godz. od 10 do

TePetuizja
16.15 — Wyścig Pokoju — transm 

z Karl. Varów (K-ce); 17.20 — Za­
wody pływackie Polska — Szwecja 
(W-wa); 18.25 — Telew. Kurs Mo­
torowy (W-wa); 18.45 — Program 
tygodnia (W-wa); 19 — Program ty 
gednia (lok.); 19.15 — Paragraf i 
fajka (W-wa); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20 — Pegaz (W-wa); 20.30 
Film fab. prod. ang. „Wesoła or­
kiestra” od 1. 10 (lok.); 22.10 — 
Ostatnie wiadomości (W-wa); 22.20 
Piosenki francuskie — widów, roz­
rywkowe (W-wa).

Wij stawu
RATUSZ - St. Rynek — g. 10—17 

Wystawa Prasy Poznańskiej i 
Wielkopolskiej”

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
g. 10—18 — „Piękno Wielkopolski” 

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
Wystawy: Malarstwa K. Ostrow­
skiego ,

NOWY RATUSZ I p. — g. 8—18 — 
Wystawa XXV „Szpilek”

Dyjżurij pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

chirurgia, interna — ul. Szkolna 
10.
APTEKI:

Głogowska 47, Kraszewskiego 12. 
Al. Marcinkowskiego 95, Dzier­
żyńskiego 349, Mazowiecka 12, Głó 
wna 53. 

te świadczenia już przeszło 
2.600.000 zł. Wynika z tego, że war 
tość świadczeń na jednego człon­
ka wyniesie w efekcie ponad 100 
zł. Świadczenia te — to przede 
wszystkim tzw. oprocentowanie 
udziałów, które wnosi każdy czło 
nek. Oprocentowanie udziałów jest 
stosunkowo wysokie i wynosi do 
10 procent. W tym roku udziały 
będą oprocentowywane dla wszy­
stkich członków, a to dlatego, że 
zniesiono rejestrowanie zakupów. 
Uwalnia to klientów i sklepy od 
stosowania skomplikowanej proce 
dury, a samym udziałowcom PSS 
zagwarantuje równe oprocentowa 
nie z prognozą dalszej, znacznej 
zwyżki w roku przyszłym. Rzecz 
zrozumiała, że zwyżka ta zależy 
bezpośrednio od członków, którzy 
we własnym interesie powinni 
zwiększać swe zakupy w sklepach 
PSS.

Spółdzielnia prowadzi także 
działalność społeczno-wycho­
wawczą. Składają się na nią 
wszelkiego rodzaju bezpłatne 
kursy, odczyty, imprezy roz-

Praktyczne kursy 
dla kobiet

Od kilku lat Zarząd Woje­
wódzki Ligi Kobiet prowadzi, 
w lokalach przy PI. Wolności, 
kursy kroju i szycia. Kursy te 
trwają trzy miesiące i „uczen­
nice” po skończeniu nauki po- 
‘rafią zupełnie dobrze ebeho 
dzić się z igłą i maszyną.

Najlepszym tego dowodem 
jest wystawa zorganizowana 
w siedzibie LK. Na zakoń­
czenie ostatniego kursu, przed 
okresem wakacyjnym, urzączo 
no pokaz prac 25 kursantek.
Uczennice”, które niejedno­

krotnie po raz pierwszy wzię­
ły do ręki igłę, potrafiły, po 
trzymiesięcznej nauce uszyć 
efektowne letnie sukienki, gu 
stowne spódniczki itp.! Na po­
kazie można też zobaczyć wie­
le sukienek dla dzieci.

Trzymiesięczne kursy kroju 
i szycia, organizowane przez 
LK, mają już swoje dobre 
tradycje i dlatego chętnych 
do korzystania z nauki nigdy 
nie brak. Następny kurs roz­
pocznie się we wrześniu br.

Jeszcze w tym zaś miesiącu 
Ośrodek Gospodarstwa Dorno 
wego Ligi Kobiet wspólnie z 
Komitetem Rodzicielskim Li­
ceum nr 2 (ul. Matejki) zorga­
nizują dla dziewcząt klas wyż 
szych pokazy z zakresu przy 
gotowywania posiłków oraz 
sprzątania i prania z zastoso­
waniem nowoczesnego sprzę­
tu. (an)

MO zawiadamia
Komenda Dzielnicowa MO Po­

znań — Stare Miasto zatrzymała 
sprawców, którzy 5 bm. między 
godziną 6 a 7.30 dokonali kradzie­
ży w tramwaju — na odcinku 
Most Uniwersytecki — ul. Lampe­
go — portmonetki koloru po­
pielatego z zawartością gotówki 
oraz czerwonej kosmetyczki. In­
nej osobie na tej samej trasie 
skradli kremową portmonetkę.

Osoby poszkodowane proszone 
są o zgłoszenie się w Komendzie 
Dzielnicowej MO Poznań — Stare 
Miasto, Al. Marcinkowskiego 31, 
pokój 27, w godzinach od 9 do 
12. (na) 

INFORMUJEMY
Walne zebranie miejskiego Ko­

ła Stowarzyszenia Ateistów i Wol 
nomyślicieli odbędzie się 14 bm. 
o godz. 11 w sali marmurowej 
Nowego Ratusza. Na zebraniu zo­
stanie wygłoszony odczyt pt. 
..Podstawowe założenia wychowa­
nia świeckiego w Polsce Ludo­
wej.”

Klub Wolnej Myśli (ul. Woźna 
12) zaprasza dziś o godz. 19 na 
odczyt mgr. Wł. Szulakowskiego 
pt. „Możliwości lądowania czło­
wieka na Księżycu.”

17 bm. rozpoczyna się ostatni 
przed wakacjami, kurs tańca to­
warzyskiego. Zapisy przyjmuje 
Polski Klub Taneczny, Oddział 
Wojewódzki, ul. Marchlewskiego 
142/144. 'Tatomia°t 13 bm. o godz. 
18, ui. Solna 12, PKT organizuje 
spotkanie z absolwentami połą­
czone z wieczorkiem tanecznym.

Komisja Turystyki Kolarskiej 
POZKol. urządza 15 bm. wyciecz­
kę rowerową na trasie Poznań — 
Czerwonak. Dziewicza Góra — 
Owińska. Zbiórka uczestników o

i godz. 10 przed Ratuszem.

rywkowe i pokazy, a także ta 
nie wycieczki, festyny i inne 
formy rozrywek. Wreszcie — 
znamienna jest, również dzia­
łalność usługowa, której szcze 
gólnym wyrazem są ceny o co 
najmniej 20 proc, dla człon­
ków’ niższe niż w innych tego 
rodzaju placówkach. PSS po­
siada jedyną w Poznaniu sa­
moobsługową pralnię, własne 
poradnie krawieckie, gabinet 
kosmetyczny i inne placówki. 
W tym roku wprowadza się do 
datkową formę zbliżenia człon 
ków do spółdzielni: rozlosowy 
wanie nagród rzeczowych na 
premiowe kupony, wręczane 
przy wpłacie udziałów (od 10 
zł począwszy). Nagrody te to: 
pralki, telewizory, radioapara­
ty, lodówki i inny sprzęt do­
mowy. Ten swoisty konkurs 
potrwa do końca roku, (c)

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i Klub Międzynarodo­
wej Prasy i Książki organizują spo 
tkanie z młodymi pisarzami ra­
dzieckimi: Eugeniuszem Winokuro- 
wem — poetą i Feliksem Kuznie- 
cowem — krytykiem, redaktorem 
Oddziału Dziennika „Litieratur- 
naja Gazieta”. Spotkanie odbędzie 
się dziś o godz. 17 w lokalu Klubu 
MPiK, ul. Ratajczaka.

„WIOSNA MUZYCZNA 1961”

W ramach Wielkopolskiego Fe­
stiwalu Kulturalnego — Wydział 
Kultury Prezydium RN m. Poz­
nania, Stowarzyszenie Artystów 
Młodych Muzyków i Koło Poznań­
skie Związku Kompozytorów Pol­
skich organizują 14 i 15 bm. o go­
dzinie 20 w sali Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej, ul. Czer­
wonej Armii 87 dwa koncerty ka­
meralne.

HISTORYCZNY TURNIEJ

Miejska Biblioteka Publiczna im. 
E. Raczyńskiego zaprasza swoich 
sympatyków na „Turniej dla mi­
łośników polskiej książki historycz 
nej”. Turniej odbędzie się 17 bm. 
o godz. 18 w filii nr 5, ul. Dzier­
żyńskiego 94. Dla uczestników tur 
nieju przygotowano cenne nagro­
dy. (an)

Przegląd 
szkół muzycznych

Przed kilku dniami rozpo­
czął się przegląd dorobku ar­
tystycznego szkół muzycznych 
Poznania i województwa, któ 
ry trwać będzie do 17 bm. 
Koncerty odbywają się w auli 
PWSM o godz. 17.

10 bm. występowało Społecz 
ne Ognisko Muzyczne wraz z 
Przedszkolem oraz Podstav’» 
wa Szkoła Muzyczna im. Kur 
pińskiego, zaś 11 bm. Państwo 
wa Podstawowa Szkoła Mu­
zyczna im. H. Wieniawskiego. 
Wczoraj wystąpiły szkoły mu 
zyczne Gniezna i Zbąszynia, 
dzisiaj aulę zajmują wykonaw 
cy koncertów kameralnych Po 
znańskiej Wiosny Muzycznej, 
a jutro produkować się będą 
szkoły Kalisza i Ostrowa. 15 
bm. usłyszymy popisy uczniów 
Liceum Muzycznego i Liceum 
Muzycznego im. Karłowicza z 
Poznania, 16 bm. — Państwo­
wej Średniej Szkoły Muzycz­
nej im, Chopina z Poznania, a 
17 bm, studentów Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej.

(w)

Wrzasowiska zapraszają

8 tys. więcej miejsc dla poznamy
Wkrótce sezon urlopów będzie już w całej pełni — w 

związku z tym dyrekcja naczelna r WP zorganizowała w Po 
lanicy specjalną naradę wszjstkich kierowników ośrodków 
wypoczynkowych oraz kierowników wojewódzkich biur skie 
rowań na wczasy.

Konferencja miała na celu 
zapewnienie dalszej poprawy 
obsługi pensjonariuszy FWP. 
Warto przy okazji dodać, iż 
dla naszego województwa (ła.cz 
nie z Poznaniem) plan tego­
roczny przewiduje o 8.000 wię 
cej miejsc w domach wypo­
czynkowych niż w roku ubie­
głym.

Z faktu tego nie wynika 
wszakże, iż wystarczy dla 
wszystkich miejsc w miesią­
cach ..szczytu” — lipeu i sierp 
niu. Dlatego warto pomyśleć o 
spędzeniu urlopu w maju lub 
czerwcu, kiedy o miejsce na

Zlot drużyn 
sanitarnych PCK

Wojewódzki zlot drużyn sa­
nitarnych PCK zorganizowany 
zostanie w niedzielę o godz. 10 
na boisku Wyższej Szkoły My 
chowania Fizycznego, Na zlot 
przybędą drużny z wojewódz­
twa, które osiągnęły najlepsze 
wyniki w eliminacjach powia 
towych i m. Poznania.

Najlepsze drużyny wezmą 
również udział w eliminacjach 
krajowych, które odbędą się 
4 czerwca br w Warszawie.

(na)

Echa naszych notatek

Będzie woda 
dla niektórych 
ulic Winogradów

Na początku marca, na prośbę 
Jednej z mieszkanek Winogra­
dów, zamieściliśmy notatkę skie­
rowaną do przedsiębiorstwa Wo­
dociągów i Kanalizacji. Zgodnie 
z treścią listu Czytelniczki wska­
zywaliśmy na konieczność założe­
nia instalacji wodociągowej dla 
ulic: Słowiańskiej, Zagonowej, 
Francuskiej i Węgierskiej.

Zainteresowane przedsiębior­
stwo odpowiedziało, że obecnie 
nie można uwzględnić słusznej 
prośby mieszkańców wspomnia­
nych ulic. Wodociągi należy bo- 
w’iem zakładać kompleksowo. Jest 
to inwestycja kosztowna i musi 
być uzasadniona względami tech­
nicznymi oraz ekonomicznymi. 
Jak wynika dalej z pisma 
MPWiK, w tej chwili przygoto­
wuje się wstępne projekty rozbu­
dowy wodociągów i kanalizacji 
w Poznaniu. Projekty te obejmu­
ją także Winogrady. Realizacja 
planów nastąpi do końca obecnej 
5-latki, w okresie której ma się 
rozpocząć budowę nowego osie­
dla mieszkaniowego w omawianej 
dzielnicy.. Jeśli starczą nakłady 
finansowe i materiałowe, 
MPWiK uwzględni także prośbę 
zainteresowanych mieszkańców 
ulic wymienionych w naszej po­
przedniej notatce, (c)

, gadzia z poeląąu."
1 okna pospiesznego pociągu, 
przejeżdżającego przez maleń­
ką stacyjkę Koriany wypada na 
peron bukiet kwiatów. Kto je 
wyrzucił! Dlaczego! Pytania mło 
dziufkiej adeptki sztuki kolejar­
skiej budzą w zawiadowcy sta­
cji wspomnienia z lat okupacji. 
Stary zaczyna opowiadać, a film 
retrospektywnie cofa się do 
pewnego dramatycznego wyda­
rzenia z okresu ostatniej wojny. 
Film, o którym mowa pt. „Lu­
dzie z pociągu" wszedł ostatnio 
na ekran kina „Czternastka". Re 
żyseria: Kazimierz Kutz; wśród 
wykonawców: Danuta Szaflarska, 
Janina Traczykówna i Jerzy 

Błock.
Fot. — CWF 

wczasach o wiele łatwiej, przy 
czym odbiór skierowań nastę­
puje wprost w WBS (Poznań 
ul. Fredry 12 I ptr,).

Zwłaszcza rady zakładowe 
przedsiębiorstw powinny wiek 
szy w tym roku położyć na­
cisk na zachęcenie do korzy­
stania z wyjazdu na wczasy 
pracowników fizycznych, ewen 
tualnie z rodzinami. W tym 
roku bowiem FWP przygoto­
wał właśnie więcej miejsc ro- 
dzinnych na sezon, rozszerza­
jąc zarazem wybór miejscowo 
ści, w których ten typ wcza­
sów będzie organizowany.

W maju można jeszcze otrzy 
mać w WBS skierowania ulgo 
we rodzinne do następujących 
miejscowości: Bierutowice,Jag 
niątków, Karpacz, Lubniewi­
ce, Lubostroń, Międzygórze, 
Michałowice, Mikołajki, Nie­
chorze, Obrzycko, Piechowice, 
Przesieka, Ruciane, Sobie­
szów, Szklarska Poręba, Szy­
ba, Wydminy.

Na pierwszą połowę czerw­
ca można otrzymać skierowa­
nia ulgowe indywidualne co 
następujących miejscowości: 
Chłopy, Jagniątków, Lubnie­
wice, Lubostroń, Łagów, Mi­
chałowice, Obrzycko, Piecho 
wice, Sarbinowo i Sobieszów. 
Począwszy natomiast od dru­
giej połowy czerwca, z uwa­
gi na pełnię sezonu zaintere­
sowani, ubiegający się o wy­
jazd na wczasy, muszą skła­
dać zapotrzebowania na wy­
jazd do swych rad zakłado­
wych dla uzyskania skierowa 
nia FWP z zarządu okręgu 
swego związku zawodowego.

(Pż)

W CBWA
„Formy użytkowe"

W sobotę, o godz. 18 w 
CBWA, Stary Rynek 3 — Od- 
wach zostanie otwarta wysta­
wa „Formy użytkowe” Witol­
da Gyurkt>vicha. Artysta ukoń 
czył w 1958 r. architekturę 
wnętrz w PWSS w Poznaniu 
i obecnie pracuje jako projek­
tant w Poznańskich Zakła­
dach Wikliniarskich.

Pokaz obejmujący 80 pozy­
cji składa się z mebli, lamp 
oraz szeregu mniejszych przed 
miotów użytkowych, (na)

Ciekawe koncerty 
w auli DAM

Jedną z ciekawszych nie­
dzielnych imprez będzie finał 
„konkursu 333 pytań” organi­
zowanego przez ZW LPŻ oraz 
Klub Sprawozdawców Praso­
wych przy ZW LPŻ. Koncert, 
w którym udział wezmą arty­
ści znani poznańskiej publicz­
ności: Wiesława Drojecka, Je­
rzy Michotek, Benon Hardy. 
Stanisław Strugarek, Poznań­
ska Piętnastka Radiowa p<»d 
dyrekcją Zygmunta Mahlik* 
oraz konferansjerzy Jacek 
Flur i Jerzy Unierzyski — 
odbędzie się w auli UAM o 
godz. 16.30 i 20.00. (d)

Wyłączenie prądu
Przerwa w dostawie energii 

elektrycznej nastąpi 14 bm. 
godz. od 7 do 8 i od 14 do 15 dla 
dzielnicy Dębiec — Osiedle i dla 
ulic: Kasztanowej, Czechosło­
wackiej, Łozowej, Dzierżyń­
skiego oraz miejscowości Luboń, 
Zabikowo i Kotowo. W godzinach 
zaś od 8 do 15 przerwa w dosta­
wie prądu nastąpi dla Kotowa 
Lubonia oraz ulic: Sienkiewicza. 
Skóry, Mickiewicza, Słowackiego, 
Kilińskiego, Poniatowskiego, Gra­
nicznej, Niezłomnych, Urackiej, 
Projektowanej 4 przyległych do, 
ul. Głogowskiej, (na)

Ząubiono - znaleziono
Pani A. Dzikowska znalazła 

7 bm. przy ul. Grunwaldzkiej 
(przystanek przy ul. Matejki) ser­
wetę na stół oraz 6 małych ser­
wetek (ręczna praca). P. R. Krzy­
żaniak ^nalazł portfel z doku­
mentami na nazwisko Łopaczew- 
ski Zenon B. Jurasz — bilet kof 
lejowy na nazwisko Ziemiński 
(Poznań-Puszczykówko) oraz P- 
St. Dereń — teczkę damską z 
dowodem osobistym na nazwisko 
Leonarda Krzymińska. Zguby 
odebrać można w red. „Głosu 
Wielkopolskiego”. ul. Grun­
waldzka 19, pok. 62. (i)


